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Warszawa, 15 października.
Wiadomo, w jakich warunkach i pod ja 

kim patronatem dokonało się zjednoczenie 
klubów ludowych: Piastowoów, Tliuguttow- 
ców i Stapiuszczyków w jeden klub Pol
skiego Stronnictwa ludowego. —  Już samo 
zostawienie nazwisk przywódców tych klu- 
hósv w jednym szeregu: W i t o s ,  T  h u -
g u t t ,  S c a p i ń s k i  —  unaocznia wyra- 
źnie, jak nienaturalnym jest ów maryaż, 
skojarzony przez ambieye, żędnycli władzy 
polityków, między nimi i takich, których 
rozwój wydarzeń, zupełnie nieprzewidywa- 
ny jeszcze rok temu, odsunął w zupełno
ści z politycznej widowni.

Przeprowadzenie zamierzonego planu —  
mimo, żc nowy związek w istocie sw^j jest 
par exceilcnce związkiem wbrew naturze —  
daje chlubne świadectwo sprytowi_ i zręcz
ności zarówno samych aranżerów, jak i po- 
środników tych ostatnich, poświęcających 
ale, jak głoszą pogłoski kuloarowe, zawo
dowo uyplomacyi. To jednakże me dowodzi 
b yn ajm n iej trwałości zcementowanego z tru
dom nowotworu. Przeciwnie, natura pier
wotnych części składowych, które złożyły 
się na „arcydzieło” dyplomatycznej pomy
słowości, nie rokuje zbyt pomyślnych na 
dalszą metę horoskopów.

Już dz’ś pogłoski kuloarowe poczynają 
stwierdzać rysujące się —  na razie jeszcze, 
oczywiście, w stopniu bardzo słabym — 

pęknięcia niozaschniętego jeszcze cemen
towania. Już podnoszą się poszmery wśród 
malkontentów. Jednych boleśnie dotyka, iż 
nie widzą zadowolenia swych ambicyi oso
bistych, a nawet obawiają się odsunięcia 
na szaruchny koniec w rowem stronnictwie 
(StapińskP: drugim nie w smak idą, prze
jawiające się ponoć coraz wyraźniej, ten- 
deneye prawicowe n przywódców nowo
utworzonego klubu. Ci ostatni —  to t. zw. 
lewica Thuguttowców, składająca się z b. 
Bocyałistówj swego esosu, ,odkomendero
wanych” przez pepeesowych menerów do 
Tndowców królewiackich. Są to posłowie: 
Bagtóski, Kosmowska, Poniatowski et con- 
sortes. Nowinkarze ktfloarowi zapowiadają 
nawet półgębkiem seecsyę tej, de facto, za
wsze socyałistycznej, choć chwilowo, dla 
względów taktycznych, w ludowcowy deseń 
przefarbowanej lewicy nowego klubu 
P. S. L. -—  Zapowiedzi rozwodu na trzeci

dzień po weselu?! Yraiment, ca va rapide! 
Niemniej jednakże jest to bardzo prawdo- 
podobnem.

Spółka Witos-Dąbski w ostatnich czasach 
dla celów demagogicznych, doprowadziła 
sztukę kostyumowania programu swego 
klubu „a la rouge“ do dalekiej mety. W 
zmienionych jednakże warunkach odwrót, 
choćby początkowo dokonywany nawet w 
tempie par. olnem, jest nieuinkulonem na
stępstwem akcesu do gry, zaaranżowanej 
przez pomysłowość dążących do powrotu 
na polityczną arenę, w swem charakterze 
par excellence prawicowych polityków. 
Tmdno bowiem przypuścić,- aby właściwi 
twórcy nowego klubu ludowego pielęgno
wali w- tym swym pupilu szkodliwe dla 
swych ojców lewicowe narowy.

Alu jest jeszcze i druga przyczyna zwro
tu ludowców na prawo. To nakaz taktyki 
w dążeniu do zrealizowania- dalszych zamie
rzeń, a • minnewicie: utworzenia większości 
sejmowej, do czego wstępem tylko jest do
konana fuzya klubów ludowcowych. Podej
mując starania o zjednania dla swych za
miarów umiarkowanego w swym programie 
Naród. Zjednoczenia Ludowego, Witosowey 
nie mogą, przytem „bałamucić się“ ultra- 
radykalnie.

Ze norce tcndcncy-o trzódki Witosowej nie 
przypadają do smaku eóc-socyallstycznym lu
dowcom z pod znaku Thu.gutta —  to jest 
zupełnie zrozumiałem. T okoliczność ta ła
two może się przyczynić do uszczuplenia się 
liczebnego nowego klubu ludowego. To jest 
jednakże w danych warunkach nieuniknio- 
nem.

Nie w tem jednakże tkwi „clou” kwe3tyi, 
lecz w tem. czy za cenę tej ewolucyi da się 
pozyskać dla projektowanej większości Na
rodowe Zjcdnoczenio Ludowe, bez którego 
ludowcy (120 posłów) z klubem pracy kon
stytucyjnej (19 posłów), gdyby się im na
wet tMUło-zjednać Narodowy Związek Ró- 
botnićzy (15 posłów) nie osiągną większości 
w Izbie. W swych usiłowaniach zarówno 
przywódcy ludowcowi, jak  i ich konserwa
tywni inspiratorpwle, Uczą podobno na ex- 
aktywistycznych leaderów w klubie Naro
dowego Zjednoczenia Ludowego. Czy się 
nie zawiodą? W każdym razie, jak dotąd, 
nic nie zapowiada jeszcze ieh tryumfu.

J .  CH.

graniczyła władanie ziemią nie tylko wła
ściciela folwarku, ale także włościańskiej 
zagrody. Przerachowali się jednak pod tym 
względem najzupełniej, jąk  stwierdza w 
„K-uayorze Warszawskim” p. Miecznik na 
podstawie danych, odnoszących się do akcyi 

w a r s z a w s k i e g o  okręguj parcela cyjnej
ziemskłe.-m.

Na okrąg ten składa się IG powiatów. 
2G folwarków, należących do państwa, od
dano pod parcelacj ę. Zdawało się, że m ar 
ł o r o l u i  rzucą się natychmiast do naby
wania dwudziestopięciomorgowych parcel, 
tymczasem nie rzucili się. Owszem, oika- 
zali dziwnie znikome zainteresowanie. Rzecz 
dziwna; przecież taić pragnęli tej ziemi, tak 
je j pożądali. Przyczyna leży w tom, że mało
rolni i bezrolni poprostu w danych warun- 
kach marzyć nie mogą o zakładaniu pro

jektowanych w Sejmie kolonii, gdyż choć- 
| by nawet darmo otrzymrdi ziemię, to jednak 
i nie mają tyle pieniędzy, ażeby się pobu- 
! dawać na wydzielonych parcoluch, gdy się 
■ zważy, że budynki wraz z inwentarzem, 
wozami*., narzędziami w obecnych wąnin- 

jkach kosztują od 40.000 do 50.000 marek, 
j Fornalom, parobkom i wogóle bezrolnym 
[uio uśmiecha się kupno 25 morgów ziemi za 
i bezcen, nawet cl o.tani o ich za darmo. Oni 
[pożądają dobytku pańskiego, inwentarza 
; folwarcznego i podarunku rządowego w pó
łstać i dziesiątków tysięcy .marek niby na za- 
J gospodarowanie sio. Te pożądania wbijają 
im v/ mózg ieli delegaci, którzy im ciągle 
mówią:

—  Żądajcie wiele, nie ustępujcie, bo 
wyście teraz panowie! Chwila wytrwania w 
sabotażu i w strajku i wszystko będzie wa
sze... za darmo.

Taka jest w tym momencie psychologia 
rozbałamueonych, rozagrtowanych mas for
nalskich. Ale zgoła inna jest psychologia 
gospodarzy. Ci wiedzą, że, a by mieć, trzeba 
kupić u rejenta „dokumentnie”, t. j. pra
wnie. I  dlatego oni są tymi nabywcami par
celi. Jest ich sporo. Pieniądze mają i zaraz 
płacą.

Urząd ziemski niewątpliwie rozsprzedałby 
przeznaczone na parcelacyę folwarki pań
stwowe, ale właśnie chłopom zamożnym. 
Jednakowoż mocą ustawy wolno im dopeł
niać swoje posiadłości najwyżej do 40 mor
gów. W rezultacie zatem, pomimo usiłowań 
i zabiegów warszawskiego urzędu ziemskie
go, eksperyment parcelacyjny w tym roku 
się nie udał. Czy się uda w roku przy
szłymi —  pytanie i wielkie, jeżeli państwo 
nie pomyśli o dziesiątkach milionów na go
spodarcze inwestycye. Bezrolnego trzeba 
wprowadzić w zaopatrzoną we wszystko, 
więc w budynki i inwentarz kolonię, a me 
inaczej. Innemi słowy, dla wykonania te
go, co zawiera t. zw. sejmowa ustawa rol
na. potrzeba lat stu i miliardów stu!

Jakoż pomieniony warszawski urząd ziem
ski, poczęty latem eksoeryment już musiał 
zlikwidować, wstrzynnując parcelacyę i wy
dzierżawiając nie-rozparc olewane grunta 
tym, co je  zgłosili.

Zwiększenia nacisku na Niemcy.
Berlin. P. A. T. „Lokal Anaeigcr” donosił

z Genewy jx>d datą 15 bm.: „Petit Parfc 
sien” i inne dzienniki francuskie domagają 
się wywarcia nacisku na Niemcy przez na
tychmiastowe obsadzenie Frankfurtu nad 
Menem i zagłębia nad rzeką Ruhr. Dzien
niki wyrażają przekonanie, że prędzej, czu 
później będzie musiało pizyjśó do tego.

STANOWISKO NIEMIEC
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. koresp. donosi 

z Berlina pod datą 14 bm.: Komisya dla 
spraw zagranicznych zebrała się dzisiaj na 
posiedzenie. Na porządku dziennym była 
sprawa odpowiedzi Niemiec na ostatnio 
dwie noty koalicyi. Nałoży oczekiwać, że 
rząd niemiecki jeszcze w tym tygodniu od
powie na notę koalicyi.

Czesi godzą sie na ntebiscYt.
Warszawa. P. A. T. Czeskie biuro praso

we ogłasza wiadomość urzędową: Praskie 
ministerstwo spraw zagranicznych komuni
kuje, że zgodziło się na plebiscyt pod kil
koma zasadniczymi warunkami: prawo gło
sowania tylko dla przynależnych, erwakua- 
cya nie tylko wojska, ale i milicyi. Czesko- 

’ słowackie ministerstwo spraw zagranicz- 
nych oświadcza z góry, iż nie mogłoby u- 
znać decyzyi konferencyi pondowej, sprze
cznej z temi zasadami.

Rząd eolski o węglu.
Wiceminister przemysłu i handlu, dr. 

Strassbiirger, przedstawił reprezentantom 
prasy obecną sytuacyę węglową w Polsce w 
sposób następujący:

Kryzys we tri owy panuje nietylko u nas, 
ale w całej 'Europie. Państwo polskie zna
lazło s'ę nadto w wyjątkowych warunkach, 
ponieważ kopalinie, z których wszystkie 
dzielnice nasze otrzymywały przed wojną 
połowę prawe swego zapotrzebowania, są 
poza obrębem gramie Polski. Z Z a g ł ę b i a  
D ą b r o w s k i e g o ,  K r a k o w s k i e g o  i 
K a r w i ń s k ; e g o da się otrzymać zale- 
dwie jedm  trzecia ogólnego zapotrzebowa
nia, z ctzego, po zaspokojeniu kolei j prze
myciu, pracującego dla potrzeb obrony kra
jowej, praypadłoby na opał domowy zale
dwie kilkanaście procent faktycznego zo- 
potrzebowamia.

Cyfrowo sytuaęya przedstawia się nastę
pująco: Przed wonią zienre obecni Polski 
zużywały ikoło 16 i ćwierć nul.ona tonu 
rocznie, z tego zaś na Bwoim obszarze doby
wały zaledw.e 8 i pól miłiona resztę spro
wadzały z innych ziem, głównie z Górnego 
kląska. Dziś w dodatku proćukcya krajowa 
spadła —  podobnie jak w eoloj Europie — 
o 40 proc.,  ̂zapotrzebowanie zaś. mimo nie- 
uruchomienia fabryk nie spadło.

Rząd czyni z a b i^  o zwiększenie rozpo- 
rządzaLnej ilości węgli przez zwiększenie 
priuli- * kopalń, c .• udała się ;uż częścio
wo uzyskać dzięki porozum;enńu z robotni
kami i wprowadzeniu w wielu kopalniach
trzeciej zmiany (Zagłębie Dąbrowskie daje 
już 17.000 tonu, t. j. 75 proc.  ̂ produkcyi 
przedwojennej), dalej przez zwiększenie przy 
wozu węgli z -Górnego Śląska. Na Górny 
Śląsk jednak liczyć możemy dopieio z chwi
lą. gdy przejdzie on pod zaiząd koalicyi, 
obecnie bowiem trudno od Niemców wyegze 
kwować należną nam —  według uchw:alyr 
komlsyi en ten ty —  część produkcyi węglo
wej. Na raz e więc skazani jesteśmy na wła
sne siły i pocieszającem jest. że udrk sic 
w większości naszych kopabi doprowadzić 
do 75 proc. produkcyi przedwojennej* Czę
ściowo da się zastąpić węgiel drzewem, tor
fem i ropą, ale wiole na to liczyć nie mo
żna z różnych względów. Drzewa w dostate-

‘cznej Ilości dostarczyć niepodobna z powo- 
I du braku v. ozów i maszy n kolejowyroh, dla 
ek-ploatacyi toifu należałoby dopiero prze
prowadzić odpowiednie urządzenia, co się 
w tym roku już wykonać nie da, a ropy po
trzebujemy do handlu z zagranicą. Mimo to 
czynione będą wysiłki, aby produkty t. zw. 
zastępcze mogły być zastosowane w prze- 

I myślę. Postanowiono też zwrócić się do mi
nisterstwa kolei z żądaniom zastosowania 
do parowwzów i urządzeń stacyjnych drze
wa i ropy oraz ograniczenia deputatu wę- 

t glowego do minimum. Dla oszczędzenia zu- 
1 życia węgli wydane bedą w miastach spe- 
j eyudne przepisy o użycu prądu elcktiyczne- 
i go i gazu, zwłaszcza o ograniczeniu prądu 
[elektrycznego w kinematografach, 
i W op'nii publicznej podnosiły się głosy 
j alarmu z powodu wywożenia węgla za gra- 
jnieę. Stras-burger wyjaśnił, iż za granicę 
i wywożone są poprostu znikomo ilości wę- 
Igla. l>o Wiednia idzie 47 wagonów dzien

ne, mamy tu zobowiązania. Wysyłano też 
węgiel sporadycznie do Wlccii .vzamian za 
niezbędną amunicyę, środki -wojenno oraz 
wybuchowe dla kopał ii,

P. Stracsbuigcr wyjaśn i nadto, z jakiego 
źrtdła pochodzić może w-tgiol, znajduj cy 
się w obrocie spekulantów ! pa skarży „Pa- 
skarstwo” węglowe opiera swój byt na kil
ku źródłach: Jedno najobfitsze —  to kolej. 
Wydawiame pracownikom kolei deputaty wę
glowe, odstępowane są w calach większego 
zysku —  spekulantom. Mmisteryum prze
mysłu domagało się skasowania kolejarzom 
owych deputatów, z zamianą na ekwiwalent 
pieniężny, ministeryum lcolei oświadczyło je 
dnak, że zarządzenie takie grozi strajkiem 
kolejowym. Pewno ilości węgli dostają się 
też do paskarzy z t. zw. „manka” wagono
wego, wynoszącego dziś około 8 proc., część 
z kradzieży, wreszcie drobne iCości z fabryk, 
które uzyskały węgiel na swojo potrzeby.

Niespodzianka.
Realizowanie reformy rolnej przyniosło 

z sobą osobliwą niespodziankę. Plany refor
matorów' okazały  ̂się do pewnego stopnia 
utopią. Liczyli oni na pokup parcel rządo
wych głównie u bezrolnych i małorolnych 
(służba folwarczna), gdyż ustawa rolną o

Warszawa. W. B. K. Pisma wieczorne 
przynoszą wiadomość, że Związek nawodo- 
wy robotników rolnych otrzymał zawiado
mienie od wice-ministra spraw wewnętrz
nych, iż wobec wczorajszej uchwały Sej
mu, który zgodził się na wniosek: posła 
Głąbińskifigo, domagający się energicznej 
akcyi przeciwko strajkom rolnym, tząd u- 
waża dalsze rokowani* zn 
zek robotników rolnych -odpowiedział na to 
zawiadomioniem, że ■* dniem jutrzejszym 
(16 b. m.) proklamuje strajk. Należy zazna
czyć, że przywódcy bolszewiccy, kierujący 
Związkiem zawodowymi robotników rol
nych, dążą do wywołania strajku za każdą 
cenę i że nawet termin wybuchu strajku 
był — jak  to swego czasu donosiliśmy —  
oznaczony. Sfery ludowcowe zapewniają, 
że ze strajkiem rolnym walczyć będą wszy-

j stkiemi skaml i ze jeszcze weaoraj, gdy
tylko ludowcy otrzymali wiadomość o de
cyzyi rządu, zawiadomili o swem stanowi
sku Związek zawodowy robotników rol
nych.

Aresztowanie emisariusza bolszewików.
i^JWarszawŁ (T ę^ onem l Wktdzs -wojsko

wo aresztowały na dworcu brzeskim agita
tora bolsae.widkiego B o l c b o w y ,  byłego 
przewodniczącego Centralnego Komitetu 
wykonawczego sowietów w Wyborgu. Bo- 
łobow był jednym z najbardziej osławionych 
bolszewików w tem mielcie. Je s t on też 
wmięszany w sprawę utopienia 18-tu ofice
rów floty bałtyckiej. Znaleziono przy nim 
półtora miliona rubli. Mnożą się poszlaki, 
że Bołobow był wysłany specyalnie dla 
sprawy agitacyi bolszewickiej w Polsce.

Jeszcze jeden rząd rosyjski.
Wiedeń. P. A. T. Telegr. Comp. donosi 

z Paryża pod datą 15 bm.: Poeelstwo rosyj 
skie w Paryżu ogłasza urzędowo: Według 
różnych wiadomości ukonstytuowała się pe 
wna liczba generałów i urzędników rosyj
skich w Berlinie pod nazwą rządu zacho
dniej Rosyi. Pozostają oni w stosunkach 
z snami nlemlecklemi w Kurlandyi. Ażeby 
zapobiedz niepoiozumieniu, oświadcza po
selstwo rosyjskie w Paryżu, że tylko jeden 
rząd rosyjski ma crawo tak się nazywać, 
a mianowicie rząd Korczaka, który ma tym- 
ezesową siedzibę w Omsku. Generał Deni- 
kin przyłączył się zupełnie do Kołczaka, 
także i inne rządy uznały zwioi-zchność 
Kołczaka. Poniewmż osobistości bawiące 
w Berlinie nie utrzymują połączenia z Koł- 
cziakiem, Denikincm i Judeniczem, nie ma 
ią unoważnienia przemawiania w imieniu 
Rosyi.

Wojna na Łotwie.
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. koresp. donosi 

z M i k . p o d  datą 18 b. m.: Biuro Wolfa 
donosi: Na froncie między wojskami łotew- 
skiemi a rosyjskiemi panuje żywa akcya 
wojenna po przybyciu posiłlców w liczbie 
G0Ó0 Estończyków. Dyjamcnt (Diinamiindc) 
i Holderse zostały zajęte dziś przez Rosyan.

Wiedeń. P. A. T. Wied. B. koresp. donosi 
z JTelsingforsu pod datą 13 bm.: Według 
wiadomości, które tutaj nadeszły, jest po
łożenie nad Dźwiną niezmienne. Po o-bn 
stronach s iln y  ogień artyleryjski. Ryga zo
stała uznana za zblokowaną. Pułkownik 
Bcrmont uczynił rządowi łotewskiemu no
we nropo-zycye, które zostały odrzucone. 
Bząd estoński postanowił poprzeć woiska 
łotewskie narazie jedną dvwizvą, w zamian 
za to Łotysze pozostawią Estonii Walk. 
Armia północno-zachodnia rozpoczęta ogól
ne ataki w kierunku Pskowa i Gatczyny.

Psków jost ostrzeliwany. Anglicy skonfisko
wał^ trzy okręty niemieckie w zatoce fiń
skiej. Okręty te zostały odtransportowane 
do Rygi.

Poznań. P. A. T. Radio z Paryża. Z Ło
twy donoszą w unlszvm ciągu o trwających 
wciąż atalcach niemieckich wojsk, zasila
nych pi-zez niemieckich ochotników.

ARMIA GOLTZA V/ WOJSKU ROSYJSK.
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. koresp. donosi 

z Berlina nod datą 14 hm.: „Acbt Uhr Błatt” 
podaje infoi-macyę „TLmesa” z Mitawy, £e, 
jak^ ogłaszia m s4  eaehofbnio rosyjski, 20 
tysięcy żołnierzy niemieckich przeszłe do 
armii zachodnio rosyjskiej.

Goltz orosi o dymlsyę.
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. koresp. donosi 

z Berlina pod datą 14 bm.: „Deutsche Ta- 
gesztg” donosi, że gmerał von den Geltz ze 
względu na ostatnią notę koalicyi prosi 
o zdyniicyoBOwafile ro, aarby w ten spo
sób odjąć ostrze wszelkim dowolnym zarzą
dzeniom przeciw - Niemcom, które mogłyby 
być wywołane z powodu nienawiści prze
ciwko jego osobie.

NA BAŁTYKU.
Berlin. P. A, T. „Lokal Anzeiger” donosi 

z Pekinu: Parowiec „Eolsacia” o pojemno
ści trzy tysiące tonn, własność jfekińsbiego 
towarzystwa żeglugi Kunstmanna, został 
przez władze łotewskie zajęty. —  Parowiec 
służył do przewozu jeńców i zdobyczy wo
jennych. Załogę internowano w Libav/ie. 
Według nadeszfych wiadomości, nie uja
wniły się dotychczas jeszcze zarządzenia 
blokady na wodach bałtyckich. Okręty nie
mieckie, które w ostatnich dniach wypły
nęły, dotarły do celu podróży, względnie 
zawinęły z konieczności do portów położo
nych po drodze, lub powróciły dio portu, 
z którego wypłynęły.

558-ty rai M  n Mv. Jspiiigiii.
W środę odbyło się uroczyste rozpoczęcie 

nowego roku akademickiego aa Uniwersytecie 
Jagiellońskim. O godz. 9 ranc w kościele św. 
Anny odprawił ks. kan. Dr Korz#nkiewicz uro
czystą Mszę św. w otoczeniu uuebowieńatwa. 
Do kościoła przybyli: rektor Dr Stanisław!
Estreicher, prorektor kg. Dr Sismatycki z dzbn 
kanaau wydziałÓT.' i profesorami w togach i zâ  
jęli miejsca przed głównym ołtarzem. Nawy. 
kościoła wypełniła młodzież akademicka. O go
dzinie 10, poprzedzani bedelami, niosącymi ber
ła akademickie, dziekani i profesorowie z rek
torem i prorektorem na czele udali sie do auli 
Coli. Novi.

Na uroczystość przybyli: ks. Biskup Nówek, 
generałowie Haller, Stiller i Zapalowiez, d T. 
Biesiadeeki, prezydyum miasta, przedstawicie
le władz i urzędów państwowych i liczna 
dzież akademicka.

SPRAWOZDANIE PROREKTORA.
Na wstępie prorektor Ks. Dr Sieniatycki zło

żył wyczerpująoe sprawozdanie z czynności 
Uniwersytetu w r akad. 1918/19. Z początkiem 
listopada z. r. władza wojskowa i urzędy pań- 
stwow-e w zaborze austryackim przeszły w rę 
ce polskie. Z powodu jednakże najazdu Ukraiń
ców na Lwów i Galkyę wschodnią, Senat za
wiesił wykłady dnia 5 listopada 1918. Wiele 
młodzieży, jako Legia akademicka, poszło w 
bój dla obrony ws-chodrich kresów Ojczyzny. 
W początkach lutego b. r. b tutejszym Uniwer
sytecie odbywała posiedzenia komisya stabili
zacyjna profćśorów dla uniwersytetu wsrrr.::’.-,’- 
ski^o. W dniu 2 i 3 lipca gościł Uuiwercytet 
Jagielloński Te w. nau*z. eak. wyższyi b. 7 rze- 
cud zjazdem w W^zechni-cy byt t *̂ i ?. 1
delegatów wszy6tkieh uniwersytetów polokfcb 
w sprawie reformy ezkćł średnich. Dnm 4 lipca 
wygłosił w auli odczyt znany przyjaciel Polski, 
Lichtenberger.

Uniw€ffisytet Jagielloński w roku uk. nada? 
doktoraty honorowe prezydentowi Stanów Zje
dnoczonych Wilsonowi, prezydentowi ntiii- 
strów Głemoitecau, uarczałkowi Fcehowi i 
kard. Mercier. Domową uroczystością było na
danie doktoratu filozofii prof. Ignacemu Ghrza- 
nowskiemu. Następni# prorektor poświęcił ob- 
szetmkjsae o«ćwie*ie projektowi organizacyi 
uniwersytetów- poKkich i Studyum rolniczego. 
Zaznaczył w dalszym eiągn między kmemi po
trzebę nowego gmachu dla Biblioteki Jagiel
lońskiej, gdye dotychczasowy jest już niewy
starczający. Powezochne wykłady uniwersyte
ckie, pod zarządem prof. Dra Jaehimeekiego, 
cieszyły śię licaną frenw-wreyą. W półroczu zi- 
mowt-m zapisanych byłe na Uniwersytet ogó
łem 38C0 osób, w półroczu lotniom 2(523. Pro- 
rnocyj doktorslcich było og-ółem 252.

Wydział teologiczny utracił znakomitą siłę 
w prof. Ziinmermannie, który powołany- zoetał 
na uniwersytet poznański. Profesor studyum 
biblijnego Starego Testamentu, ks. J . Korzon- 
kiewicz, został kanonikiem gremialnym kapi
tuły krakowskiej. Profesorem filozofii chrześci
jańskiej został ks. Dr Konstanty Michalski. 
Ministerstwo W. R. i O. P. dopuściło kobiety 
do etudyów prawniczych z początkiem r. szk. 
1919/20. W stan spoczynku przechodzą z koń
cem tego roku pref. Di Browiez i prof. Dr Wa
lery Jaworski. Wiciu profesorów i docentów
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i : * I
U ni w. Jrg ie ll . przeainslo się dr> innych, p ow ita - kcósk-eh" z amebie tnie m łoda ad eptk a sztuki pryw atne (około 401; uszkodzono w reszcie ra o - ; ny, a  okna domów przy ulicach, którerai iść situ  pp. H a n u sz a  i  M ału p y  w  p rz e d m io cie  
ją cy ch  obe-cnie, uniw ersytetów  polskich. | d ram atyczn ej, p. Irena Po-bóg. enc ulice, chodniki, k an ały  i p  ace  publiczne, j będzie pochód, ozdobione będą dyw anam i i u s ta w y  o  zm ian ie n a z w isk a .

Z kolei poświęcił p rorek tor wspomnienie pe-1 URO CZYSTO ŚĆ KOćCIUSZKCy-"STCA. D nia L iczh a zm arłycłi n a  choroby zakaźne przez c-zas j kw iatam i. , lY o jo k t  u sta  w y  te j  brzm i w  s tre sz c z e n iu :
femiertr.o zm arłym  profesorom : ś. p. ks. D r 15 b. m. staran iem  Sekcyi ośw iat. Dow. fron- w ojny wynosi z gó rą  5 0 0  osób, kilkadziesiąt *  *  *  ' a r t. i )  zezw olen ie  ru, zm ian ę n a z w is k a  oby*
Stan Z egarliń sk ieau , N apoleonowi C y b u H .ic O n  r r .  5 odbyła się u roczystość Koś- hiszków- = <*sób zginęło od kul. | P ra c e  przygotow aw czo do u roczystości przy- R ep u b lik i i,o ’ skiei u d ziela  m in iste r-
hiu, W ilh elm om  C.reizenachowi, Stefanow i «A.a dla oddziałów tegoż d-ewóóY K ra k o -! GROŹBA NOW EGO S T R A JK U . Z W arszaw y [ ję c ia  N aczelnika państw a s ą  w pełnym tek u . “ - -
Je n tjs o w i, A nt K arbow iakow i, B oi. U łanów - w i e ,  ku uczczeniu parnię--i 1 
sklem u. . klubu 4 vz : i z-

PrzcmówŁeni* zak*.ńcsyl zwi-jteająr »i* d c  brow a, odczyt o Kośt:. . . 
m owego re k to ra : A te ra z , Sagniffcc-nojro, przyj- Feliński, p oczcm  z a c /ę ly  si 
roij oznaki T w eą godąoaei. Jasllóeo T w e r*  są- Z w ycięzcy w spółzawodnicy  
-dti, szybkość oryeitow im ia się, energia czynu, naprody  
a  nade w szystko T w a niezm oidow ana g ra ca -/i- | 
to ś ć  d ają  rękojm ią, 4e- re k to ra t Twój duło do
brego przyniesie U niw ersytetow i, a  Tobie przy
sporzy riem ała  m iłeg o  zadow olenia. Z terai 

odemnie żyozeniM oi: accipe oceptra regim iais,j 
caten am  d igaitatis  et annultim spoaaialem. j 
Q ,icd felisę braetum. fori imnriimcpiie sit.

_  . .  . . • ■ ,  . a tw o  s p ra w  w e w n ę trz n y ch  lub  u p o w ażn io n a
P racow n icy  telefonu w a ^ a w s k ic g o  | Na w e z o n jn e m  peeredwm-u poa p r z e w in i-  l f f e  tt4ad z<  a d m u -s t r a c y jn a  w  d ru giej

iwiększonyc-h dodatkow  drozyzm a- J ctw em  wmeprez. Rollogo kom itet sctsly, w k i i  Z ezw olen ie to  m o że  b y ć  u d zielo -
.i i.-oisłcu do. oszą:

..u mjr. Da- zażądali zwi
gjorii «*> *  G. w e łh  ohw  w y c e n i a  tak zw anej 13 p e ^ y i .j r e g o  skład Wszedł przybyły z W arszaw y' adjn- n e  t  lk o  w  ^ g U M T t h  n a
r.i r  .sportowe. O ile postulaty ich m e zostan ą g rz y w ę  i d o ita n t  N aczelnego W odza, por. p. O lszam cw ski, azczegóhiff uW rfgl^nienSei O p ła ta  w y n o si

1 0 0  m a re k , w zg lęd n ie  1 5 0  k o ro n ; a r k  ? )

a
otrzym ali piękne porożu uran i a  nie dojdzie, zachodzi obaw a, że ustalono ilość i porząaek  mów. N a dw orcu prze-

n eśtaci zegarków , r*»nfeli, papie- szybachnio s tra jk  w szystkich pracow ników  to - 'm ć w i gen. H aller, .przed B arhakanem  prez. F o -
rotniie, eygam k-zek i t. p. N a uroczystości o- lefonk zn ych , a  w ięc i telefonistek, które o- d cto m c z , w  R ynku kazanie poduzae Mszy św.
b ecny był gen. H aller. 0  godż. 8  odegra! ze- św iadczyły, f *  w razie strajku  obsługiw ać bę- j wygłosi ks. A ntosz. N astępnie przemówią gen.
sjTól ź o łid errr-arty stó w  w k o s z a ra ‘b S ob iesk te-, dą tytko abonentów  oficyalnych, t .  j. straż, o --H a lle r , poseł T etm ajer imieniem ziemi krahuw - 
g e  jtd w a k + o w ą  sztukę. gm ow ą, k om isaryaty  polieyi, pegotorwie ra- skiej, retetor E stre ich er imieniem inteligeoeyi,

W  S P R A W IE  AlVIERYKAi\SKIE4 PCM OCY Umlo-.Y.e i in s ty tu c je  wojskowo.
D LA  D ZIECI. M agistrat zawiaćUm m, ij. ,,H ra ---------------------
k o  weki T vuaczaeo«'? K om itet dla d zieci", r o t - '

PR Z EM Ó W IEN IE R E K I  O RA .

P ochyliły  sią berła rektorskie, poczera prze- dzielająey za pośrednictw em  swjhjŁ kuchni >>o- 
IBótiR n r r y  rektOT D r S fa n im w  E stre ich er: | silki, przyrządzone z artykułów  am w ykańskteh

■dzieciom poniżej la t 15, ani nie jest in sty tu ry ą  
od m agistratu  zależną, ani też m ag istra t na }e- 

R oktor ic crp e z ą ł od w yri^im ia goęęcego p o - , ^  w zględnie irrzędowanie, nie m a żv-
k rw w  a  prorektorow i t ą .  Sieuiat.yrki*3m  -jnego wpływu. Zarząd m iasta, p ra g a ą c  przyjść  

®  jego trudy i tM oegi. 'S ta rje iP Ą  że jest to  ^  pom ocą K om itetow i, pozostającem u pod b»z- 
p iw w sze otwaowe roku oka leinickiwgo w oie- noścodnim ś-isłym  nadzorem  Biia. zdrowia 
podregłej Polmm i powitał p rz y b jljck , a  p re e - ; publ. i delecratów am erykańskich , zraw olił mu

j e d n i e  oa używ anie w godzinach popohidni»-

w  p od an iu  n a le ż y  w y  łu sz c z y ć  p o w o d y  z * -  
m ierao n ej zm ian y  n azw isK a; a r t .  31 w  ra r  
Z',3 zez w o le n ia  zmiam y n a z w isk a  n a stę p u je  
o g ło szen ie  te j  z m ia n y  w  d zien n ik u  u rzed o -

hr. ZdzMaw Tarnowski in.ieniem ziemiaństwa; T7™’ 
imieniem robotników i włościaństwa dotąd nie- owym,  ̂ axt. 4) w ciągu dm 60 od dma 
wiadomo reób -  wnszcie imiwdem młodzieży ? ^ MZ0DI\ W d^enmku urzędowym watomrn-nirtn ActAKona n mIiuhA --  ^

' a,ka,deTnickiej przemówi p. lYuchim.
Do program u w łączono dodatkow o zatrzym a-

n u iy m  osob om  z g ło s ić  s p rz e c iw , a r t .  5 )  p *  
p ra w o m o cn o śc i zezw o len ia  n a stę p u je  o g ło 
szen ie  w  d zien n ik u  u rz ę d o w y m  z m ia n y  n^-# ,  1 ł  " - 1 —k w V* V ’ ’ f Miai I d u  J  ŁŁTUr

państwo, _ przed gmachoai /iWisiia j zaraądzenire acjucmacyi w aktach

d ew ezy stk ie*  po rac pierw w y ljaw iający ch  
się w m nrsćfi UaiwersTk-etu repreearrbw row  sr-  
« ó l  polskiej Ushąp t * a  przyjęta c a ł*  a a k  go- 
są-TTui o k la s k w i, N astępnie pcdnićwł rektor, 
i  j  rok  ubiegły n u k a ą !  jedną kartę dziejów  
O u tyessytetu t s  śs  rów nocześnie otw orzyła się
M irt. l/ał też iwezłr pogląd ua rozwój Ilni-,, , . ■___ .

.  S  -  L n  , .  ,  - ____   i  ksłego w łiipnira, przy ktor
^ e re y te tu  .s ortatsuch 1 2 0  latsmh, podczas k ro - ; {alfTjT^-yoh stempli oz
pych muffiał t  < w alczyć z  tw ideneyam i g eisra- 1 
tózacyjnem i z rządawn ą e łicrjp y sd . Stosunki 
U niw ers-riPta pclopscyly » ę  od chwili p izyłą- 
ćzefiia  ̂ 0 'c e g o  ih v jfa  do G alicyi. a U niw ersy
te t  zy  kuje w tsdT aaośncać szerszego rozw oju.
K i crown w y UniwscsytotW, p row id zac c-ględną 
i rozum ną oolkyką w  arosunku do władz puń-
sf w ow ylh. w yw alczaią dla _ niego m ożność c«>- ZR VN1EN1E H A LLERCZYK A . BeaoMlnożć b»n- 
r r a  y i e k w e f i  rozw oju w k!en m k « polofrizaeyi. d^tów i opryezków wszelkiego rodzaju znalazła 
Mów aa wsi a n d , jsJ  s p e e ^ a r t i  Uniwersy- w yra’  w napadzie na Zygm. © e tf c h e w łt i*  pe- 
tb t zamienia s »  w  jro g ie*  półowie XTX wiefcu ; "Joc?*k*  *®togra«cznego i żołnierza wmii Hal! n*.

. ' ^  i i. a  i « _____ t  Do Osuchowskiego, siedzącego w środę w jeanej
b s  in s ty tu c ie  bgc » *  noisk*. Se. wa^-trr rz.oww z jj/w jani, przystąpił nieznajomy anęiesyzna. za- 
w i elki rozkwit stud zów . a  zw łaszcza aauk po- i żądał bibułki do papierosa i iednocześłiia eiał go 
lbnis*vcznzoh. pe por-rtikaiiiu całego szeregu różem za ucho, radająe mu głęboką r»uę i zbiegł. 
f c i W r  z te r e  z a k re ra ;, po^wOsł Dr-.vci.pgsm9 ' OsuchewsKi zgłosit się po wypadku ua staeyę ra- 

' ;  . " , . . .  f , U . .  i tunkową, gdzie go Opatrzono,
m łodzieży poustteł W W łzyw kjrh d- ehuc: po- ARESZTOWANIE SZAJKI BA N D YCK IEJ. In- 
woływartie umra-ł-cŁ z tpzech zaborów  na ka- spektorowie policyi, Recliowicz i Buryło, wpadli 
te d ry : wznowieaię daw a- «h tr a d r e r i  i z w resa  na ślad srajki bandyckiej, która grasowała po 
jów ; zreor|kn'izoV«r.u. daw nych sakladów  i ^ J “ h _P0i k!*â “ r_hA i  »- 
i« 8 ty tu cy i, jak biłilioteki, dnikrrni, bursy  
i t .  p. Zarm resył te * , że lbiiw ersvtłg nu- u-

wreh lokalu mioi Biura 9tatyety«znagn jdr.y 
pł. W W. Świętyeli 1. 6.

FAL3ZÓ X. E STEeiPi E CZ^SaIC. Dnia 14 
b. m. przytrzymały organa kontrołae starostwa 
krakowskiego w pociągu wieczorr-yas sa dworcu 
w Krakowie 17-le'niego Chairna Bchalfą, znmics*-

którym s^Jesiono ł!0i
czeskich. Sriiarfa od

dano w ręce polieyi.
PASEK C*KROWY. Komisarz pelicyi Marzec 

wykrył w ndeszkaifiW Sary dzerowiets nrzy ul.
P- biufc Meiselsa 1. 34. skrnd białego cukrii
sikowego i w główkach w ilości 123 Ugr. Cukier 
ten zg. ucau-ila Ozerowiczorra w celach paskar
skich. Dochodzenie wykazały, że sprzedawała ona 

11 ł.lgr. cukru po 60 kor., a nawe* po wyższej 
cenie.

7aw w df»m iefłŁs I k ow rtw k n dy.

Y /Y P L A T Ę  P E N T  K O L E JO W Y C H  zalGądu 
ubezpioczeń od w ypadków  za p aźd»orn ik  b. r. n5e sję Naozc]ri;k?

u V '“ - ' T ’J lir ' ć  b ' i  ka,h'v sta ,T ' ! r 3 > p o c z ą w s z y  A k a d e m ii hm cd kiw ej, pr^od k tó r ą  u sraw i s ię  g - 7 tt” CT3 n£Z  
i  i. m .. za  o k a z a n ie m  o d n o śn e g o  o r z e c ie -  p ,.on() p ro fe so ró w  z d y r e k to re m  i ncznioneie. v j  .

in a  z a  z -od o w o -o  z a k ła d u  u b e z p ie cz e ń  od w y - ; j e d n a  z u  ic  ^  N a c z e ln ik o w i b u k ie t , . d y s k u s ja  p . L  10  d  ź  w  j  ń  » i  i  (N . Z w .

- w w c e e  ,  aalb-a-wAw. , \ U stalono n ad to  czas’ p o sz ,-/« ró k v ch  punk- O-omagal s ię  o d m o w y  zm ian y naaw fr
K O N C ER T  obR Z EO O  LAT,EVi ! ^ A ,  z n a t o - ■ tćw  ^  )Tram u: 0  u V( „ eC, 9 i pół Bar-.,a- * *  o ^ b o m , k tó re  się sp la m iły  lich w ą  I p *

k a r 10-ta  W aw el. 10 i oól R ynek do 1 i pół , mi, taidMeż u rzęd n ik o m  p r u ^ im ,
w południe łącznie z defilada. • noesem obiad k tó rz y  n ie g d y ś  sw oje  n a T rd sk a  p' sk io  z a ń * *

nili n a  n iem ieck ie.,

mitego pianisty, odbędzie się w piątek ci. 24 
pa& ki rmUca b. r . w sali „Sokotóh B ilety  do 
nabycia w księgarni E lierla , ulica S'awkc-/.ska 
(Hotel S as® ).

ŚJ.TD Ani'-b K&*ierowskiej, córki ł n. Kon- 
stariticee i Heleny z GniewosziW. z jfŴ nAlhfc: 
Ponińskiw s y » c o  ot. A d  lfa i Zofii. a hr. Czao-

.. K asynie oficeTsk:wn. P o  południu przedsta- r L ,j 113 n-t^m ićckie. O p łata  z a  zm ian ę  nar 
wienia w obu I Ł lia e J i . W ieczór rau t w eaiach ^ ^ 5kia w  k , ,TOC4" 1 0 0  m aw ik, > zgi. 1 5 0  E  
Muzeum N arodow ego w Sukiesmieach. 1°®^ zk y i  n isk ą  d la k l a i y  śre d n ie j, a  s a  w y

Publiczność zajmift m iejsca poza szna!eram i 3Qk ą  d la  k la s y  ubopriej. M ów ca S t-w ń . W
godz. i sam a niewat-nliwie czuw ać będai© rad tusy- t y —- k ie ru n k u  od p ow ied n io  popraiw ta.

maniom porządku. j P®®- P i e r n i c k i  w n osi popraw kę^
ę *  % '&l>y term in  6 0 -d n io w y , przew idziam y w  * r u

D olegaeye, ch cące w ziąć udział w  u roczy* ?Y» P ^ e d lu ż y c  n a  9 0 -d n io w y  i a b y  O rło w o-  
stośei przyieeia Naczelnika pań t - a  z«.-hcą n ie  Łm,f W  naarw iska ukazj-łn sio m e  ty ik *

w urzędow e,, g a z e c a ,  le c z  tafkźe w  s z e śc ta

sldch. odbędzie się dnia 21 paidnondka o 
11 rano w kościele parafialnym na Pisaku.

Zamiast osobnych zawirdmnień. sldeda He) na 
Kornierowska n‘1) K na 7akbid ke. Sjemasski. 1 

CYK L TEGOROCZNYCH PfiRARKÓW MUZY- j 
CZN^CH rozpocznie poranek Bcetlioręnowski w :
ni* ( ] 'i5 c  dnie 11 - b. m. o godz. 11 w mli Tow. le- . _ , . _ . . . , . . * w  u rzeu ow ei i
Karskiego ful. Padziwiłłowska). Program M n n k u  sic zgłaszać w e.ągu dm a d zie ie isz e ^  , j u t r e e j - J  ^ ^  0 !  ! ^ rm eorw u  « o b w
BeeT^nT-nimr sl iegu obejmuje kompozycye, ^dtKad sz e ro  w prozydyrm  m iasta, eeiem wyznpczemia łra e n m iw  n i ze  w  ra z te  sprzecirw t o s o o y
w Krakowie ni»wykonvwsne. t. ].: septot_Fs-dur ;m miejsc, na R ynku. Późniejsze zgłoezeriis. nie

ioiior),op. 20 na siirypee fDr łTermąn), wiolę (n. . lonoi), uwze-ledr-iane. Ze względu na szczupłość
wiolonczelę (p. B. 8kar,.vn?ki\ kontrabas (p. Dwo- ; / - ■.__  . „ . ..
rzak), fclarnef fp. TAnfrHeiiirich). fagot ( j  B n -ań -,miojfioa, należy zgłaszać najwyżej 8 — 4  osób. 
skil i' wnltornię fp. Gbltwaldl. Nadto odśpiewa p. * * *
Aleksandra Szafrańska pieśni szkockie w ooraeo-! . . . ST za zm ian ę n a z w isk a  m  S.DOO m a re k ,
waniu Beetk ovt>na w tow. fortepianu fp. Meyero- Prtzydjnim  m iasta  ogłasza w  go rących  e o- 4 .5 0 0  k o r  i u w oln ien ie od o p ła ty  r.r^eai

\ i - • ? W .  * r . nb»of i Hf  w i m k  n H o n - o n  t i ł i  iv l  AirTrza Hrt rn tU » Q tb u r io n W  , ,  ‘ • 1
m m . s^ppŁw -w ew i^ urznycŁ  o so b y  sbo-pod utxv-
gfic-h.

W  ro z p ra w ie  sze z e p ó ło w e j z a p ro n o w a ł p * -

hsgo » m e g o  n azw isfea, k tó re  p ru »zą.cy  eh«:w 
p rz y b ra ć , zezw t ie m a  n a  y m isn ę  naa w a * j ,  
u dzielić n ie w oln o.

P o s . R z ą d  p ro p o n u je  p o d w y ższen ie  taib- 
zm ian ę  n a z w isk a  na 3.000 m a re k ,

Bedhocena.

wiolonczeli. Na tom tle nakreślił w ach zredagow aną odezwę do m ieszkańców  
jako prelegent, obraz twórczość: m iasta  K rak ow a, z apelem  do wzięcia ndziahi

u roczystości niedzielnej. Odezwa kończy

chylwł się nigdy ud prac naród owyeft i SDflłere- 
Byeh poza r s  yml * « r a  M’ i e c l.a ra k te m o w si!  
działalność U niw arsyteui p .d  tyra wzarlndem.

O ro b r r  na r a  p eJaręc*! młodzieży akad-wni- 
•hir j. krtóra w kwtdcd ^cryi BwredtWrr̂  i eą>dł̂  
«o ej bram geranw uśD!nł a w alełn wypad 
M  h  w y e t ę p ł » w » * r  t  i n h y M y w ą .

Słnwanr now w h , rw ,v orwmi do kolegów 
I  d e  TTrłfwtrieły, *«}"<'iW «d nowy rółttnr swu 
przwwiówb-TWt-. -eeatini agłołff rt* afcrcie rwwfgo 
rek u  •łrndłmrieWeew, i  nńo-ogOT .TO tw is-

t o  po r a r  pMraw p r  n a  w rreo -pw TOisrl*g,

brana n mundury żołnierskie, napadała na gzneg 
gospodarzy w Budzyniu, Olszanicy. Podk-amye-u, 
Aleksandrowicach, Mnikowie i t. d. Złoc-cyńcy nie 
zabili nikogo, lecz wiązali swe ofiary i rabowali 
pieniądze, gardorobe i bielirnę. Członkowie tej 
szajki popełnili kilka krad-ieży z włamaniem, 
między innemi przed paru miesiącami włamali się 
do -magazynu na Kcrpcu Kościuszki, wynieśli du
żo uwindoźćw i eh radli z kanćelaryi ktsę ognio
trwałą x z*a wrtośoią 1E0OO koron w gotówce, 
kaią teczkę Kasy oszez. na 98.600 kor. i

iłw gD i "rewrwta w  w—wPy wnej R»PP*yp«wpnłi-
tój p#»Wrież“

lr o c z v e bość laJcoduSTł łą cz ą cy  *ię z -  w skrze- 
•zemie* Www^Lwłey wil»^Bki«i. in »agiiraerjn v  
w y k ła d  p ro f. Dra Chrzanow skiego d. t .  „Oda 
de młwdośG p* kie Iwrht dueki»»«?o w owo- 
CifVn-tn W Unie".

kor. w asygnatach pnisk. pożyczki państw. Are
sztowano siedmiu bandytów. Wszyscy_ pochodzą 
z© Zwierzyńca.

NAPAD BAŃDV0K.I. W środę o godł. 4 po poł. 
wezwano Pogotowie ratunkowe na ńl. Podbrze- 
ziw tt-jSt taie następujmy wypnff̂ k:
Do mieszkania Maryi' EŁK ,al nwy "   ,
wiar-rweło kilkn 1 audytów, groząć jej rswółweta- 
mi. Jeden Jtrzei-ł do niej, zadńjąr ranę w o k o l i c y  
oka prawego. Wystraszona kobieta wyskoczyła 
.. okna I p. i odniosła liczne koftuzye nn calem 
cî le. Po opatrzeniu Pogotowie odwiozło nieszczę
śliwą do szpitala św. Łazarza Zbrodniarze zbiegli.

R e p e rtu a r  te a tru  r ł e i  hn. J .  f ł0 7 is s k B fO .

C z w a r t e k :  ..P o lity k a" W l. Perzyńskiego. 
P i ą t e k :  „A sy ste n t" G. Z ayoYkiej. 
S o b o t a :  „K ościuszko pod R acław icam i"

L . Aniezyca.
N i e d z i e l a :  Po południu „K ościuszko pod 

17(4)0 R acław icam i" L . A n c z jca ; w ieczorem  „K o-

s.ą  słow y: Ofcywate e! N a św ięto z je d n o c z e ń  ^  do a r t  L p. W lo re b ick i. a ż e b y  _  
wojsk polskich zjezdza w m ury naszego m .asta  volenie n a  zm Ianp n a z w isk a  u d z ie la ło  t v i

o?1 n?ra r s 2 ^ S ! - a  150 włntoterab-o wewnętrznych, aie-oeobą swą i godnością prerw e-ego obyw atela ^  8 k r e a ić  M >  te *  n p o W n ś r a *
paAeuwŁ n a d a ć  świętu tem u w a re  momentu , . ,  .
dziejow ego i w skaaaó. że śladom w odzów i żoł- 1 ^ '“  l̂ - gfcra^ R te IL  iiis la * -
nierzy skupić się m am y w szyscy  pod jrg o  kie- CJ 1 ’ 0  71. ? w ca «n* pańgtw śą
row nictw em  dla j e ^ e j  w ielkiej Moi b u d o w y  ^ o w a n o  je d n clrc re  t e  p rzep m y. .P o jw a w  
p a ń s t - a  p o l s k i e g o .  U„wfl, u roczystą  ^ l '■ r o ^ e i  p o p ra w k ę  -o * ,  
uświetni błogosław ieństw o, u d Ł  w stary.ch > ł 0 ^ 2  w j  n s k  . e  g  o . a i .b y  m  
muraeb W aw elskiej K -ted .-y  przez dostojnego zc,an™ a r t . 1 ^ . ^ c i ć  słowwt „ B rz m iM ^  
księcia Koście ła  P ry m asa  Rzeczypospolitej fiw jw flra  nfc
Polskiej. W dniu tyau K rak ów  św ięcić bęetzie w  d cg ta tecztiY ih  n o  zm ia n y  n 2 v r i  ł ,
wielkie święto w  imię h asła : „D u, Ciebie P ol
sko i dla T w ej chw ały".

O byw atele! N iechaj w dniu tym  nikogo z ns
ściussko pod Racław iinuni".

R e r *  łe j*k ł» *u  te a tru  p o w s re c ’

C z w a r t e k :  P o r a ź  p h rw szy .^Piosnki nłań- i godnością, w itając radośnie tłaozetoika pań-

M B , , , .   . 0 6 0 0  Utnie bral.me, wystąpmy wszyscy * powagą

s t i e " ,  kontedya w S ak tach  W itold a B u oiiie-

7>alej puryjęto potnewdrę pos. Rz&da da 
art. 2 w jforawi© nodwyżyzonia opłata a*  
S.CfOO jmnJk, atrsme zwolnienia od niaj 
osób nbogi ib, z propozyryą mareroSia, by 

.,źCTTTćłaic Lub e.zęśdouro". t. 
*n.j u  rataśętwr m u i  aw oPrOŚ od «|4nty 
tsJlfże częściowo, wreszcie przuWo dodaa-

P i ą t e k :  ,.K*T ^refiizoncly".
S o b o t a :  „Du aj złodzieje".
N i ed z i e I a : Po poi. „Chrze&iiak wojenny4’ ; 

wieczorem  „Piosnki ułańskie".

Z Polaki i i x  św iata.

W Y K R Y C IE  NOWEGO SPR2S N IE  W IE
RZEŃ1 A U biegłego tygodnia aresztew aoo we 

, Lw ow ie porucznika Sikorskiego, byłego kiero
wnika wojskow ej drukarni. P or. Sikorski stoi 
pod zarzutem  w yrządzenia szkody skarbow i 
polskiemu na około 150.000 koron, z -powodu 
nioojiflow iedniei gosTK>darki papierem.

P R A W D Z IW IE  O B Y W A T E L S K I C ZYN . „Go
niec C zęstochow ski" donosi, że ro b o tn ic", za
trudnieni w przedsiębiorstw ie Felik sa Eber*a  
w Czppiochowie. postan-owii; pracow ać pół go- 

czyrar.ów  w czambuł w szystkim  dżiny dziennie na k orzyść skarbu państwa pol-
Lokatorffm. R adca Schneider, Muss3 i AscHke- słćiego. J e s t  to  patryotyczify c„ rń  i przy],'lad,

7  m i a c r ą .

A N KI El A M IESZK A N IO W A . W e w torek  
odbyła się w n*li obrad m agistratu  a u k k ta  m ie
szkaniow a w spfliwU- obr-cnieh czynszów , zwo
łana przez p re z y d y u *  m iasta  na skutek prochy 
Tów . włsrńr, re&łu,, k tórzy w ystąpili z k ry ty k ą  
urzędu najmu. prte.t-.-}ad*.jąc gotow y projekt
n - .- I  -■ i  ' . : r

nazy żalili się na łLAunki, krzyw dzące wla- 
ScPieli realności. Ttyi ostatni zaś przedstawił 
projekt a n rfy. podnoszącej czynsze znacznie, 
b'0 nawet o 160 procent. Stronę lokatorów  
brał w  obronę p. Butrym ow icz. k tóry w ykazał 
przytem . że uncąfl nr mu w szystkie spory prze
prow adzał zawsze lojalni^ i po obyw atelsku. 
K. Szado orzedstaw il frTwrwkę kam ienicam i w 
- w  e w ejpy, gdyż kupow anie domów jest ty l
ko doskonalą lok atą  kapitałów .

Prezydent sądu S u * a r e k i  zwrócił uwagę 
obecnych, że urząd najmu po obyw atelsku  
trtsktozai s ora wy wł*ścł~tdfi r& Jnośei, pod
w yższając czynsze nrwrrz do 25 proc. Pogróżki

że praca, to  najszczytniejsza służba i miłość 
Ojczyzny. Gdyby za dobrymi sj-memi Polski 
z Częstochow y płaszli i inni. wnet kraj tumz 
uwodniłby sic z r-iewoli ekonomicznej.

S T R A JK  W  CU K RO W N IA CH . „Knrymr W ar
szaw ski" dow iaduje się, że n a 87 cukrowni 
czynnych w  Królestw ie w o^ndu wybuchnęło  
be7p-obmie, prow adzona zaś jeri:: ■dorya w ce
lu rozszerzenie strajku  na w szystkie cukrow nie. 
K ierow nictw o w tym  ruchu, podjętym  
mencie, gdy cukrow nie rozpoczynają ćtwoją 
kam panię, prowadzi Związok zaw odow y ps-^co- 
wników cukrow ni, pozeutający p a ł  auenieyumi 
P . P . S. Je s t  jednak nadzieja, że w iększość cu-

„O ^lTlC ftłł j t i .  2 ’ftlO łia  Ł. 1 7 ,
C d  S r  e r K c u  ‘ B b m t i

Film  agitacyjny LIGI KOBIET dla zwulczenie
h Midi a dzJewozrt-imi p. t. 4005

„CHS3A DO UPADKU"
W p.)w \;'szym  obrazie przedstaw ione z w sllcim 
i eaiitm esn tragiczne lcnty d ziew ezrn y, leiórn w pa

dła w- szpony handlarza żyw ym  low ąrem .

D A S W w P E R Ł A f i l i
w  iTSMtbiły d-wnat XX. »yc owy weuiug powieści i m ^ o  u ch w a ły  aejm o.w ej rz ą d  w  tym  ikio- 

DiuB sa z Y4TT0RIHĄ L<P»i|T0 w oli t;łrłow uJ tn m lcu  n ic  n ie  ard b ił. S iln a  ręisa  je s t p o tr /e -  
mwLm a  tn» b » a  n a  mnwtn polu . W  sierpmiu n a  k o n feren -

c y i  w  micnisteryuin k ole i ż e la z n y ch  w yszło  
n a  ją w , że  w a isz k its k ie  w n rs z ta ty  w  c ią g u  

 ---------------------------- t , p ół i-e&u z re ito n stru o w a ły  tydko jedną, lo k o -

IteeSiiik pans1»a w Irs io m

m ,  Ir* iąM|v *o4e»<fla 4 -weórzćw
Wbmłi ty je  "Wajjaónłejszs Rzecepospoiita Pol- _______ .
skal Niech źvje Naczelnik państ *ra Józef Hł- .  ̂ wniosek p. Nre 1 islkiego. ae „niezw 
sodeki! Niech żyją zwycięskie zjednoczpne woj- J^ a d e c tw .
gka pol*kie i ich bohaterscy widzowie! Niech d w siwa- wyshitincne«ro przez wi tta, w^gł.
lĘrjs ,vód* karpa, kiej brygady Józef Haller* bnPniStrm, mogą być od wszelkaoh o^at 

* _  ^ _ ___ _ _  gwolmiono. Do art. ITT. przyięco poprawką
ko. poci. Piemiidriofn' o nmierzozenin ogło 
szenia zarirny nazwiska w dzierrrrflkarh hh*- 
tPzędowych: do art. XV. rtoprawke totro? ro
sła o przedłużeniu torminn do 90 dni. oraa 
b y  w  ra?ie sprzeciwu osobw trgosamego n:v 
zwiska. które p-roszący chce przybrać, ze
zwolenia .nie udz.ielano. Resztę ustnww przy
jęto bez clwskusyi w plerwszem czytaniu.

Obrady Sejmu polskio.
W a r s a - ra. P. A. T . N a w o zo rajszem  p o

siedzen iu  p o s. G i z ę d  z b e ł s k i  w  d a lszy m  
edąsąi fcwycłi w y w o d ó w  o św ia d cz y ł, ae w o- 
l t i b y  m ó w ić  o  p o lity c e  silnej g ło w y , b o  oil- 
nit ręka może doprewadaić do- samowolL 
Je ż e li  n a  P o lsce  s p o cz y w a ją  c ię ż a ry , to  w 
celu  iclt u su n ięcia  n ie w y s ta rc z y  p o d ło ż y ć  
d źw ign ię ty lk o  pod jed n o  m ie jsce . N«e 
u w zg lęd n ia  się słuszojfclf ż y c z e ń  n a sz e j w sL  
C h łop  nie m a  p łu g a , ani b ro n y , ani- u b ran ia

*?e m aią praw s dó uchw ał, gdyż ustaw ę miesz
kaniow ą może MSterrtć tylko Sejm: Ankietę ra -  
k n r n  zył wieepr. ?« re . fc:óry obj.TŚnfł. że v. brsa 
tv' w yo n sied zien  dbopóbne tw oje  żale. zgla- 
tkwre zaś orojćkiy  b yć tylk o tm dstaw ą
d o datszw-h n a rrd . które jrazcze nastąpią.

za kilka tygodni będziem y juz mieli dopływ  
cukdu do koneiinreyi.

N adm ienić tu się godzi, że pracow nicy je 
dnej x  cukrow ni w prost ośw iadczyli organiza
torom  ruchu, że w szczynanie w chwili obecnej 
Strajku w cukrow niach uw ażają

Sprawa strajku rolnego.
O d cz y ta n e  n a stę p n ie  n a g ły  w n iosek  pos. 

G ł ą  b i ń s k  i e  g  o w  sp raw ie  z a m ierzo n eg o  
s tra jk u  słu żb y  fo lw a rcz n e j i ro b o tn ik ów  in
n y ch  z a w o d ó w , n a s tę p u ją c e j t r e ś c i : Z w ie
lu s tro n  (kraju d och o d zą w iad o m o ści o a tri
ki c y i, in seeiFzow fu iej p rzez  koniiw iiatów , 
w śród  słu żb y fo lw a rcz n e j, ro b o tn ik ó w  kole- 
jo w y clj i ro b o tn ik ó w  iru .ych  zaw o d ó w  o ros- 
p oczęoie s t r r ik u  g e n e ra ln e g o . Z e w zględ u  
r a  to , że  u siło w a n ia  te  g o d z ą  w p o d sta w ą  
b y tu  p a ń s tw a  i g ro ż ą  następstw tum i p o lity - 
ęzmemi i g o sp o d a rcz e m i, k tó ry c h  p rzew i
d zieć  n ie  m o ż n a  w  c a ło ś c i i s a  w  k ażd y m  
ra z ie  zd oln e z a c h w ia ć  s ta n o w isk o  m o c a r 
s tw o w e  i ład  w e w n ę trz n y  w P o ls ce , p o d ji-  
sani w n o sz ą : W z v w a  się  rz^ d . a b v  w  c o !e j  
p ełul i z cnł-i ener^rin z a s to s o w a ł -rzerisy  
u s tr w v  m r e c iw  a k c y i . sk la ro w a n e j p rzeciw  
p a ń stw u  i b ezp ieczeń stw u  p ub liczn em u , tu 
d zież  - r z o r iw  podstawom biriu sn cie cz e ń -  
dTwft, o r r z  zawcremi nrzedsiewziił wszysfl 
środki, celem  za->obh»4,criI*i r a e t ^ ^ t w o m  toj 
zbrodniczej ab cyi. \ V tedv, Ic e d ^  dla pań-

Program aroczystogo obchodu zjednocienia pracę hamują. (Głos: Na stryczek!). Niechęć 
wojsk polskich w dniu 19 października 19ifl r. wsi nie jest bynajmniej jedyna przyczyną 

ino- j«R następujący; swłoki w do3tarczan:u zboża. 8ą wypadki,
1. Przyjazd Ni*caelnika państwa o godz. 9  że chłopi przywożą z! oże, a n iem a n ik o g o , 

rano; 2. powitanie przez gen. Józefa Hallera feteby -zboże o d e b ra ł. To je s t óemoralizarya. 
w salonie dworca koRjowego; 3 . uroczysty Zre*7.tą rząd sam tai- bezpośrednio p06tę- 
wjazd ulicą Basztową do Barbakanu; 4. powi- puje co do "on. Mówca odczytuje depeszę, 

kairrentrzttfłrćw -ą  nie aa miejscu, zebrani zaś -krowni nie usłucha nakazów strajkowych i żc Tiiie Naczelnika państwa przez R j3ę miejską którą, wysiała sekeya ministerstwa aprowi-
w B arb ak anie; 5 . pochód ul. Fioreańską, wacho- zacyi w Krakowie do podwładnych star 
dnią stroną Rynku, ul. Grodzką, pl. Bemar- rostw. Z depeszy tej wynika, że urząd zbo-
dyńskim-do katedry na Wawelu: 6. w katedrze żowy kalkulował różnicę cen zakupna _______________    , .. w.. _______
arcj'pastorskie błogosławieństwo ks. Prym asa i sprzedaży zboża n a  8 5 % . TTstuwa sejmowa, stw* polskiego wyłoniły j e  tnulności a îro-

...  v Rzeczypospolitej Polskiej, protektora uroczy- o sprzedaży zbcza ustanowiła, że ceny żbb- wizacyjne i komunikacyjne, kiedy wojak#
próbę w y -.s to ś c i ;  7. powrót prz z pl. Bernardyński, ul. ża m a ją  być k alk u loti im przez nasze org?.- p olsk ie  b o h a te rsk o  w alo zv  na ik resach . wte- 

2  T E A T R U  WT. J .  <W ł W A r *KlRGO konrn- w ołania anarchii w k ram . G rodzką, pl. i ulicą F ra n c isz k a ń sk ą , ul. S fra- n iz a cy e  lo fo ln e . Jeżeli się d o i.cza 3 5 % , to  d y  k om u n iści u rz ą d z a ją  s t ra jk , k tó ry  n }e  m *
rfkrrdą: Ze w»?'ędu ira liczne zapytań fa w spra-i ZNTSZCZENłE SIEN IA W Y. Jedną z najbar- szewskiego i frs-. An-ny — ~łA~-------  - *' ' - -*------
Wie rrzed t̂uwrenia ..Ki-ścinezk' pod Racławi dziej zniszczonych *> Polsee miejscowości, po 8. Msza św. połową na
cSm!“ L. Anr-zyc*. dyrfkcya teatru rawfada- Gorlicach, jest Sieniawa w pow. jarosławskim. 9- rewia wojskowa na

miej. uroczyste przedstawienia o g. a po poi.; p ad ach  naznaczono nawet Karę smiercL caW robotnikom uoominaTącyn się o wę-
f t .  raut gminy w Sukienmic-ach o godz. 9 tej Prócz togo daje rządowi wmailflrie tmowa. ^ e1 i zboże. Jest obowiązkiem szaefu wyk>
wieczór. j imenie dc zajmowania zapaaów wszelkiego Iiax5 nsbawę sejmową, aby położyć kres

Spal er wzdłuż drogi pochodu na Wawel u- rodzaju. MowcSa korkludtje, ze przei zapro- zbrodniczej agitacyj i zapo biedź ja j na przy*-
trzymywać będzie u.lodzifci szkół pcwszech- wadzenie wolnego handlu óoży!emy nowe- szłość.
uruh, średir.ich, korporacye i stowarzyszenia. 1 go ołresu gospoda czego, lepeoego, aii P. Niedziałkowski pmanawo* *<n<iów n»- 
Pode zae Mszy polowej w Rynku pi. po lewe) obecnie. głoś ci wnioslku.

N a  tem dysknsyę wyczerpano i odesłano P. Janicki proponuje głosowrenie rmV»-

m‘m. że na niedzielne ponedentrriowr przedsta- Z m iasteczka niegdyś zam ożnego pozostały  
winnic te a tr  zarezerw ow any jest dla przyhy- ty lk o  ruiny. Przeszło 3()00 m ieszkańców  mie- 
lyi h fkcrrnitarzy, o riz  d<degracvi. o ilehy szka w norach i piw nicach, choroby zakaźne

g rasują  strasznie, a setki m atek i dzieci giną
oraz d<degapvi. o Uchy 

pozostał* bilety zbędne, oddane będą <To 
sprzedaży w ostatnim  dniu. Naurmfast scihotnie 
i rrteczetn e  nr-dzielm- prZ' deCawicnia ulubio
nej sztuki dostępne są dla w szystkich oez ogra- 
nłczonia. Bilety ua ‘ o pnw Jstaw ienie rozsprze- 
d»te k a s i  zam aw łiiń.

W e  c z w a r t y  „PoKeyfcąi* W ł. P erzyńsktego, 
w nhpek „Asysteac" 0 Zanotebiej. Odłożony 
w#tMt«4c uroc r re r e fe l „H akbel 
■I5* *  w środę 2 2  b. m.

z gruźlicy śm iercią powolną. Z 412 budyn
ków  —  jak opowiada korespondent „G azety  
W ieczornej* —  pozostało tyłko 100. z tych
50  procent sflnie uszkodzonych. Z w ażniejszych stronie cdtarzi zajm ą m iejsca delegaci Śląska 
budynków pożarowi i zburzeniu granatam i u- G órnego. Cieszyńskiego, Spisz* i O raw y, Gdań- 
lergl: kościół parafialny, zabytek arch ifck ton i- ska, członkow ie Sejmu ustaw odaw czego, Rząd  
czn y X V ] wdekn (renesans), p ałac ks. C żarto- polski z premierem Ignacym  Paderew skim  na  

wchodzi na ryskich, budynek urzędu m iejskiego, szkoła czele. R ad a m iejska, d eb gy'*y*, d«puv,acye 
żeńska m iejska, urząd pod«tk<>wy, tartak i i b m y tu cy e . P tra *  honorową pełnłó będzi*

Z TEATRU POWSZECHNEGO komtuPkulą:
W e crw artH c prem ism  sympatycznej sztuki
,a«ifeiinej. atiaeowłełe „Piosrek uiafńs»d.;lr‘ W. _ . . . . . . .     _  ̂     I  ___ _ _ _    ...___    _ ___  ___ ________ ______ ____
Hdfacli**lc*4L W fMNkMradetuu ^Piratrok « - bliczn* w lioehle 20 i j»raw*» wułjmtki* gh.hńe.ąau» ehecągwiami o banuśfa paArtuB i ymŁ wtan/e Immiawl raguw.^j>f jf ^Sa^StTjigłio- fflky*TP JftludgP^ rra. HM-licAic-mo | fam, m

młyn. Prócz domów mieszksłrych znl młodzie* akwlendcka Pniweraytiata Jagiel-
szezonu wszystkie warsztaty rękodiiełnicre loftskiego.
i źhobne febrj ki, dal j wszystkie -Kudiie pa- W fliiiu tym miasto tna być bogato dekoro-

sprawę dr korni syi apre.rizneyjnej. ne. Poniew-aE nie było popareśa 50 głosćra.
Następnie po®- Sołt^k referował sprawo- więc w  głosowaniu zwykłem nagłość 

zdanie 1 .oriisyi oświatowej o wrooski poe. Jęto,
Ołąbińsldego  ̂ŵ  sprane szkół kolejowych. 
W su o ak i komisyi przyjęto b ez dyskusyi.

U lm tt  o zmianie u a r l ^ L  
Z fcolal pos. Małupą referował sprawo-

Wnioeek odeełaao dc Lomjoył >dmfefetra»
c-yjnej.

Roboty ptjbflcswRi 
Następnie toczyła się dy*tu*p» Bad .■



Nr 250. NaS s tś h s i* % ja ta  17 Października 1919 roku.

sprawo uruchomienia robót publicznych.
Zabierali cios p. Barlicki i p. Zamorski, któ
ry oświadczył, że nie przemawia przeciw 
wnioskowi, ani przeciw jego nagłości, ale 
p rz e c iw  wy wodom p. Barii ckie go, który 
twierdził, że prawica je»t winowajczynią nę
dzy, panującej w naur̂ em pastw ie. Nasze
państwo cierpi wskutek wojny, ał« nie z wi- _________
ny jakiejkolwiek rartyi. Izba jednomyślni© znamiona bandytyzmu 
przyjmuje nagtoać „ ni o Au. Wniosek ode- .-^izmu, rozszerzył się 
słano do komisyi robót publicznych, i ochro
ny pracy.

Następne posiedzenia w piątek o 4 po poł.

System parlamentarz w Pelsee.
Warszawa. P. A. T. Pod przewodnictwem 

p_sia Rataja, w obeenośei ministra. Wojcie
chowskiego, odbyła się w komisji konsty
tucyjnej rozprawa ogólna, nad referatem 
pos. "Rataja o systemie parlamentarnym w 
Polsce. Referent zaieea utworzenie -je -U- 
izbowe?;o sejmu i wprowadzenia atraiy jwa- 
wa, która będzie miała władzę ustwwodaw-

Urzędowa „Gazeta Lwowska11 donosi: Z 
kwatery sztabu:

„W pierwszych dniach października na 
skutek agitacji bolszesyicko-ulcraińakiej roz
poczęły się rozruchy chłopskie w okolicy 
Wiśniowca. Ruch, który octemi pmzybrał

i skrajnego boi .-we
na okolice Szumska, 

Krzemieńca i południowy rejo® lasów w 
okolicy i>ubna. Na pierwszą wiadomość o 
rozruchach generał Iwaszkiewicz wy słał na

działy, które są niezbędne dla utrzymania, 
Ładu i bezpieczeństwa. Dla kontroli naczel
ne dowództwo czesko-słowackie i polskie 
mają prawo wysyłania oficerów łączniko
wych od strony przeciwnej. Poza tem zgo
dzono się na to, aby drobne utarczki krótką 
drogą sądzili sami komendanci. Postano
wienia te mają w każdym razie ratyfikować 
dowódcy w dniach najbliższych.

ftlewcy sprzdsją broń tzecboia.
Wiedeń. P. A. T. „Neues Wiener Tagblatt11 

donosi z Berlina: W komisyi głównego Zgro-
tychmiast silne oddziały wojska, którym po madzenia Narodowego dał minister skarbu wy- 
leecmo pacyfikacyę okolic, gdzie wybuchły jagnienie co do sprzedaży materyahi wojwme- 
rozruchy. Ludrusć miejscowa z tych okolic, g0 ze gtroiiy Niemiec na rzecz Czecfco-StowaeyL 
ałzie ! randy ty zm przybrał ereżns rozniia-ry, Materyał ten posiada wartość 100 milionów.
chroniła się pod opiekę naszych oddziałów, 
wskazując agitatorów.

Misyę uśmierzenia roznruenów otrzymał 
pułkownik Oświęcimski, który działał w 
myśl mstrufccyi gen. Iwaszkiewicza. N.-sze 
oddziały, zjawiając ©ię n łe-spodwanie w cen
trach ruchu, z-doteły ująć głównych agitato-

czą tylko pod względem formalnym. Poza- j przyWó<jc.ów. Agitatorzy i wszyscy ci, 
tem bidzie ona rozstrzygać kweatye, ezy | "któirych wim i uczestnictwo w bandyckich 
ustawy są prawidłowo wydane i czy me ! awanturach nie ulegały wątpliwości zostali
znajdują się grzeczności % konstytucyą lub 
ustawami ebywatelskiem . qtraż tę stano
wią: 1) delogaoi wydziałów prawnych uni
w ersy tetów , a> 'telegaci Izb adwokackich 
i jiotaryakr v 37 ^ ''g a c i  eądu najwyższe
go i sadów a.połau;; ycń . Członkowie stra
ży prawa wybierani są przoz odnośne insty
tu cje  na, przeciąg trwania Bojrmi. Rość

rozstrzelani. Pacyfikacja zo-stała szybko 
przeprowadzona. U kogo znaleziono broń, 
poniósł karę śmierci, jak to postanawia pra
wo wojenne, na podstawie publiceuio ogło
szonych przestróg.

Nasze oddziały, biorące udział w pacyfi
k a c ji poniosły nieznaczne skaty w ofice
rach i żołnienzach. W wyprawie na Szuu.sk

Sprzedano .go za wyraźną zgodą koalicyi. 
Niemcy odnoszą z tego o tyle Korzyść, że 
Czecho-Stowacya ofiarowała im za to surowce, 
w szczególności węgiel brunatny.

członków straży prawa oraz osób i wyboru jZostał ranny por. Rogalski, w akcyi na Lud 
normuje osobna ustawa. Dyskusja, w k tó -, kompania straciła podchorążego
rej zabierali głos posłowie: Gląbmski, Du- po^ka (nabity), sierżanta Puczka (zabity), a 

T'~ 1_ ' ’ to  T.ntn. 7 żołnierzy naszych rannych.temowicz, Kieraik, ka. Sichel i ks. Luto
sławski, ona referent,
pana.

zo«t*ła wy ca er-

Kwi M  f ł l i r m s k m
Warszawa. (Tełefooem). W wwwawskiM 

świeci© politycząym budai wielkie zaintere
sowanie wspólna posiedzenie połączonych
k o m isy i: wojskowej i spraw zagranicznych ^
w Sejmie. Posiedzenie jo»t tajne, że naw et! mi zaś sprawcami rozruchów okazali się 
posłowie, nie należący do tych komisyi, nie ] Niemcy, których agitatorzy podżegają tam-

Nowy układ czesku-freitcaskL
Wiedeń. P. A. T. ,.N. Fr. Pnesse“ donosi 

z Genewy: Między delegatami czesko riown
uk'mi w Paryżu a rządem jwssfchn paei.uje 
wymiana deparz z powodu układu zapropo
nowanego pmzez francuski urząd asłgrani- 
czny. Paryski urząd ztagraniczny oczekuje 
decydującej orlpowicdzi z Pragi w sorawie 
układu, który, jak słychać, odnosi eię mo
ty li o do spraw przetn calowych i koraraifka- 
cyjnyon, a3e także i do soraw wojskowych.

Petit iW isian" wyrnaa się w tej 
bardzo tajemniczo.

AMNESTYA POLITYCZNA W CZECHACH 
Wiedeń. P. A. T. Wied. B uto borcep. do-

dzierżący ster w rękach, uprawiają politykę 
hakatysityczną.

Pomimo niesłychanych utrudnień powsta
ły tam RM© banków wśolk opolskich, a w 
krótkim czasie otwartą zostanie także Sas 
jednego z wielkich banków londyńskich.

Warszaw.dd Bank Handlowy oaganizuje 
wraz z dwoma mnynu bankami „Gatftycke 
towarzsyhwo terenowe", kitóre swym z-akrer 
sem działania obejmie tnansaJkcye gruntami 
i realnościfimL

Hfemq ralmją Gtfeśsk.
Paryi. P. A, T. „Pet& Pa«sien“ ogłasza 

korespondemcyę z Gdańska i stwierdzającą, 
że Nieatey wy wożą ogromne wtpery z  Gdań-
eka. Gdańsk robi wrażenie kantoru niemie
ckiego na zMmiiaeh poliJdch.

Niemcy w iężą Polaków.

Czterech żołnierzy, których początkowo nie m>si 2 P>'adi: Ozeske pisma doiiosaą, ze pre- 
można było odszukać, znaleziono po kilku : zydent Maee^ryk dnia 28 października uczie 
dniach, lecz tylłco ich zwłokŁ Ciała bylyj-^ ąmnestyi wielu tysącom aresztowanych 
w okrutny sposób oszpecone; widocznie i wojśkowyjlj i osobom pozostają^m w śledź
zwyrodniali bandyci pasiwiii się nad nie- 
szczęelrwymi11.

W edb^ ostatnich wiadomości w wznu- 
chach w ck-dicach Wiśniowca brały udział 
żywioły, stojące po stronie Petlury, główny-

bwie. Amnes-tya ma się 
Muny i jego towarzyszy.
i— mjLmŁinaał-JiBj jgaweesB

Pfswlzanrezłte graniee

odnosić także do

Poznań. P. A T, Nowo mianowany komi
sarz polski, mający czuwać nad przeprowa
dzeniem warunków układu polsko-niemie
ckie go, p. ICrzyżaaikiewicz, bawił w czasie 
od 1 d© 5 b. m. na Górnym kląsku. Zwie
dzał on więzienie w Katowicach, Bytomiu, 
Raciborzu i Gliwicach. Więzionych tam Po
laków trzymają Nieuv?y często w oeobnych 
cel ech pojedyńcea. W  Bytomiu brak wen- 
tylacyŁ Odżywiiaido bardzo liclie. Pizy tej 
sposobności udało się komisarzowi polskie
mu stwierdzić, że Niemcy trzymają Pola
ków nie tylko w wymienionych już wóęzie- 

kwiestyi niaclL, lecz i w innych, np. Głogowie, NSssie, 
Kościeszynie, LensdorfRe i innych. Przed
stawiciel Polaki zwTÓcił się z tego powodu 
do rządu niemieckiego, aby przygotował 
osobną Estę n&zwiek wszystkich Polaków, 
trzymanych w więzieniach niemieckich.

UWALNIANIE INTERNOWANYCH. 
Poznań. P. A. T  Od Czerwonego Krzyża 

w Berlinie otrzymujemy wńadomość, żż w 
Haffolbem wypuszczono 95 internowanych 
tam Polaków. Z Neuhammcr wypuszczono 
21 Polaków.

szło do wiadomości ministra obrony krajtf* 
wej Noskego, że z chwilą wybuchu strajku 
maszynistów i palaczy zakładów elektrycz
nymi i gazowni, pewne żywioły będą usiło
wały zniszczyć maszyny, aby uniemożliwić 
utrzymanie zakładów w rucnu bez współ
pracy strajkujących.

CLEMENCEAU PREZYDENTEM 
FRANCYL 

Zurych. P. A. T . Tel. Corap. donosił: We
dle doniesienia azwajcarełdej Teiegr. Oompi 
z Paryża, rozpowszechnione są w kołach 
parłam enfcamydh pogłoski, że Clemenceau 
będzie kandydował na prezydenta republiki

Koruuv bez wartości.
Wiedeń. P . A. T. „Wicu. ARg. Ztg.“ do

nosi z Berlina: „Tiołtal Anw:geru donosi ze 
szwajcarskiej granicy, że niemiecka marka 
spadła w Centrali dewiz w Szwajcaryi na 
20 ą  w wolnym handlu na 19. Austryacłde 
noty koronowe notowane są na giełdzie 4 
cŁ W  kolach handlowych obawiają się, że 
korona austryaeka wknitce zupełnie strad 
swoją wartość zc*raniczną

Ifó W ,

tojszą ludność.

P o  ratyiikpcyi.
Wiedeń. P.

są doi^nszezaini. Jak  się dowiaduję, »a po- 
siedzeróu wygłosił saef sztabu generalnego 
pułk. H a l l e r  sprawozdanie o sytuacyi woj- 
akowej na francie. Nastęjmie przomawiał 
wicemkrster spraw wojskowych M a j e w 
s k i  o sprawie zaopatrzenia armii, a wkoń- 
cu wicerninMter S k r z y ń s k i  przedstawd nosi z Paryża: Biuro Hawasa doeosi: Sekre- 
Eytuacyę nolityczną. W dyekusyi zabierali taryot kenferemcyi pokojowej otrzymał er 
głm  przywódcy wszystkich klubów sejmo- gzempóan. traktatu t;okoj owego, rato fik owa- 
Wych. Szczegóły zachowane są w ścisłej ta- hy jwaez króda belgi,jskiego. Egzemplarz trak 
jemnicv. tato pmłp . .

l j  J® ®ę juz w «h t^ u , me został jednak do- 
n  K w t t *  frałłiHetfl. tychczas wręczony.

^ • . Paryi. P. A. T. Biuro Hawaaa donosi:
Warszawa. P. A  T. Roi usya zagBacioaa. Dzienniki -Ftwważąją naatępstwa, jakie wy- 

i wojskowa po dyakusyi,^ którą uznano z ł i_ikną z peerrebu -stanu pokojowego i dano- 
tejną, pestynewSa zaprosić naczelnego wo- szą, że rząd zażąda w pa.itomoucie odwoła- 
dza do udziału w naetęotiwn współfiem ze- użą pewnych ustaw, które stały się bazpod- 
braniu, które wę odbędzie w czwartek, 16 stawne. Ż direm 3 listopada zwinie aię gió- 
b. m., o godzinie 10 przed pohadzaem. -winę kwatery. Wbjska obufiacyjne podlegać 

Po ukończeniu dyskusji ogótaej nad pla- będą ministerstwu wojny. ' •
J —» r Pozintń, P. A. T. P-i-ito z Pa,rvż«.: FormaJ-nem gnspodarezym 22 głosami przeciw 7 

edneuomio «cm m L  aby projekt rządowy 
wprowadzający pełne zajęcie z Hoża, wzuić 
za wode+^wę w dyskueyi szczególnej. Nastę- 
>pme uchwalono za podstawę dyskusji

Wczorajsze pisma krałiowskie przjrdosły 
wiadiomość o prowizoryczaera nstołenhi 
wsehodnieh granic Polsld, opierając się na 
do nieceniu paryskiego korespondenta „Ga
zety Warszawskiej11 z dnia 9 w r z e ś n i a .  
(Zwracając uwagę na d a t ę ,  przypomam- 

rr, . i , . , ,  my zarazem, że obszerną wiadomość o ueta-
A^ T. 7 Ged. Biura koresp. do- igj.jy pajj ńemarkacyjnej na Wschodzie po-

lallśray już w numerze „Głosu Naroduu z 
dnia 6 b. kl). Korespondent „Gazety War
szawskiej" podaje nasi. szczegóły: „Linia ta 

, , , T i obeimu'v3 na Suwalszczyźnie cały powiat su-
£ T „ Z (* P ią tk iem  małego kąta północno-

zachoamego), eały powiat augustowski 
i większą część sejneńskiego wra*. % Sejua- 
mi; w Grodzieńszezyżnie .obejmuje powiaty: 
sokolski, białostocki i bielski, poczem idzie 
rzeką Nurcem aż do Bugu; dalej Bugiem 
w górę rzeki aż do dawnej granicy austrya- 
cko-rosyjskiej i tą granicą aż do Dniestru. 
Atoii koło Brześcia Litewskiego granica ta 
wygina się na naszą korzyść. Nie umiem je
dnak, zapewnić, czy obejmuje tylko miasto, 
czy eały powiat brzeski.

Linia ta n'e przesądza wcale losu Wilna, 
Grodna, cszy Mhiska,

szczególnych uznać wntosek kluhu Piastów- ją«e,i.

no ogłoszenie aktu ratyfikacyjnego trakta
tu pokojowego nrzez Fmnc^-. rl;ę. Wło
chy i  Polskę nastąpi an dwa d al Traktat po- 

- n,,' mocy ohowiązu-

Wiedeń. P. A. T. Telesrr. Gomp. donosi x 
Zuiyeliu pod datą 14 b. m.: Bzwajcarska
Tełegr. Information donosi z Tokio, że M;- 
kado ratyfikował traktat pokojowy z Niem
cami i układ w sprawie Związku narodów.

OSTATNI AKT.

•ów o wokłyiu bawiła, jakoteż projekt usta
wy 7,wianku ludowo-narodowego o wolnym
handlu, z utrzymaniem " kontyngentu dla 
armii, miast i ośrodków przemysłowych. Re 
fe-rentem ustanowiono p03. Stmrkiewicza.

Komisva przemysłowo-handlowa omawia
ła szczegóły proiektu statutu organizacyjne
go pocztowej kasy oszczędności?. Postano
wiono nrowadzić obrady po ostatecznem 
porozum;en:u się miedrz ministerstwem przez Anglię, Włochy i Ffam yę nastąpi w warszawskiego, 
poczt i skarbu.

w il-isr n  nrz ł̂ącze ł̂effi'  
du Polski.

Wilno. P. A. T. Robotnicy, należący do 
chrześcijańskiej Ligi robotniczej w Wilnie, 
liczącej około 20 tysięcy, zeh-ani na wie
cu w dniach' utworzenia Wszeeiinicy wileń
skiej Stefana Batorego, zwracają się do Sej- 

Paryż. P. A. T. Tel. Comp. (Jonow: ^Jro-' mu ustawodawczego z gorącą prośbą, aby 
czjrsty akt ratyfikiacyi tmiktatu pokojowego jak najprędzej zai'ządzil wyboiy do Sejmu

O ŁMPO&T DO POLSKL
Warezawa. P. A. T. W sobotę, 11 b. m., 

w państwowej komisyi przywozu i wj^wozu 
•dbyło się z udziałem przedstawicieli prze
mysłu i handlu posiedzenie w sprawie unor
mowania impoitu do Polski maszyn i wyro
bów metalowych. W związku z ustanowio-

czwartek w obecności pos!a b e lg ijsk ie g o  j 
I połslrego.' którzy również podpisaą doku- 
mont ratyfikacyjny.

w ceiu ostatecznego i zu
pełnego połączenia naszych ziem z Republi
ką. Wybory do Rady miejskiej w Wilnie, 
oraz liczne delegacje ze wszystkich powia
tów, udające się do Warsrawy z żądaniem, 
aby połączyć Wileń3zczyznę z Polską, wy
mownie udowodmły uczucia naszego luduU p s w  nuitłfrarsN  n ^ g iiica ...

Cieszyn. (Teiefonem). ..Ru«kaja Zemlia” ćo. ,k) ws9ÓInej *natki-ojczyzny. Delcga,
osi: Pn wsiach R..«i 7.nkn m ,i,!.i  cya powyższa składa na ręce pana marszał-

ną centralą dewiz, z koniecznością oszczę- słowackiej. Agi tor-va odbywa się pod hasłem- 
dzania szczupłych zapadów waluty zagrani- „Lepsza madziarska pszenicą niż czeska swo- 
«*nej, ustalono -podział artykułów im porto- bodal1' 
wanych z branży Trretatargrcznej i meeha-
aicznej na katogoiye. w zależneśel «d ana-1 do 87|iÓł W Z ^ g b ?U.

nosi: Po wsiach Rusi Zakarpaekiej odbywa się c? a ^wyzsza staaaa na ręce p: 
szalona agitacya przeciwko republice ‘czesko- ka pe m̂u ustawodawczego powyższe f^smo 

' i życzenia. Podpis: Liga robotników w Wil
nie.

WSno. P. A. T. Robotnicy, należący do

o*enia danego towaru dla rynku krajowe
go. Uchwalono zbierać *ię peryodycznie co 
drugą sobotę w celu uzupełnienia podziału 
aą kitegorye w miarę dalseego uruchomie- 
* i»  przemysłu. Państwowa komisya przy
p o ro  i wywozu zamierza podjąć analogicz
ną akcyę, odnośnie do po*e*-ł '-eh  artyku
łów importowanych

Z   ovVYCH.
W a rs z a w a . P. A. T. Komisja prawnicza

centralnego
wadliwego

chrześcijańskiego 7-wiązku za- 
Whme. liczącego 17 tysięcy 

członków, zebrani na wiecu w dniu otwar
cia Wszechnicy im. Stefana Batorego, u- 
(•hwalili zwrócić się do Seirmi ustawodaw
czego 7, ecrrąrą prośbą. bv. jafe najprędzej 
aarząrterć-na ołwzarach Wilcńazezy2nv i Gro-

CiaszyŁ (Telefonem). Wiadomości, jakie tu 
nadeszły z niektórych gmin Zagłębia, pozosta
jących pod okupacyą czeską, dowodzą, iż wpi
sy do szkól ludowych wypadły korzystnie.
I tak: W G r u s z o w i ?  do szkoły polskiej za- dzieńszeryzny wybory do Seimu w Warsza 
pfe&łu się przeszło 500 dzieci, do szkoły czeskiej wie. cełem ostatecznego zespolenia tych 

I niespełna 40Q, do niemieckiej 300. Trzeba nad- ziem ż Rerm-bliką. Wybory do Rady miei- 
| to dodać, że wiele dzieci polskich óeiągnięto skhei w Wilnie, oraz. delegiieye wszystkich

i i  O O 7  a o  I.’ i o  l Cod- f\K ? n r 7 y m n 0 A.ro H o  d n L i , ! «  I «  1 .  , ,  ,  ,  . _ ww-re~ nas^cn TKrwratow. vn v .w e  do WęłT^a- 
w

Ucbwaiiła po dyskusji powierzyć ostateczną 
redakcję projektu ustawy o rokwiąycyi mie-
•ekań podkomitetowi, przy udmałe rządu a ., . . ,  ,  , , .
Przyjęto również w dregiem caytaaiu, we- , rftStSfl^ ¥?ISJI1H |Jflf5ICC-SZBSK.
dle referatu pos. Burzaka, rządowy projekt I ^  rrr i r v
ttstawy o przywróceniu praw skazanym za Cieszyn. (Telefonem). Departament pra-
Trzestępstwa poUtrcżne i woj-kowo. Po re- CMako-ałowaelnego ministerstwa obro-
feracie dra Liebermanaa przyjęto w t r e e - 1^^. 1 , komunikat, w którym

«o publicznej wiadomości wynikł

do czeskiej szkoły przymusem. Podobnie świe
tnie dla Polaków wypadły wpisy szkolne w ^  dostatecznie i wymownie ndowodniły 
Ł a z a c h ,  gdzie do polskiej szkoły wpisało się ŷ(>7en^a liidno^ci p*nfszvoh Po w vv,-
860 dzieci.

eiem -esytanm proj‘ekt ustawy o uproszczę- _ _
*iu  postępowała sądowego kamego w Ma- ” pn I 
lopolsee. Preerłwęawidel rządu zapowiedział b r Ko
iłożenta do teeki marwałko-wskyj rządowe- ri,n-ft. Rezuttafe^jKonMUHfcat powiada m. io., co nastę-
go  proieitu m ko rr o odrerwiedićilnści n- oł,* ad- w
rzędników cywiłayeh a a - f j^ B t ^ w a  rfuż- aUC-U lo jałn^d , było posta-
b*w*, pochodząc* z chę«i »y«ku. aowieme, mocą ktoceg® obaj komendanci

[wojskowi gwarantują, i i  w strefie 30— 40
-  -  [km. po oku 8ltoaack nie będą koncentrowali

i wojak, pozostawiając U a  tądko tofrto od-

J * o r f « B c y i  czeeko-polskłej, która sie
■w Krakowie dnia 6 października ków, Stanisław KarłowIck, przyjął grupę

sze pismo i życzenia prktadamy na rece pana 
marszałka Scimn ustawodawczego. Uchwały 
te przedłożT delegacja, wybrana na, wiecu, 
w skład której wchodzą: ks. Ołsza^ędri, Ma
jewski, K rzyśzkowicz, Ryszard Filipowicz.

Położenie w Gdańska.
Warszawa. W. B. K. Prezes Związku Bam-

dzieniwkaizy waięaa-wsktch, z którymi po- 
dz'elił się wrrieaiami, jałcie odmiósi z podró
ży do Gdańska. Między innymi powiedział 
on, że Niemey tamtejsi dzielą się na dwa 
obozy. Ludność miejscowa z dawna w  Gdań
sku osiadłą, godzi eię z faktem przyszłego]

Nowe ataki bolszewików.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

generalnego woj?k polskich z dnia 15 b  m.-
Front Utewsko-białoruaki: Ataki' nfepr*y- 

jadslskie, prowadzone gwałtownie na na
sze pozycye na połtyln?© od Potocka, w re 
jenie Kamień— Lept!, pomimo wzmocnienia 
sil botezewiekicn, zostały przez nas krwawo 
odparte. Na reszcie frontu spokój.

Front wołyński: Nic nowego.
W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 

Haller, pułkownik.

Ofenzywa armii Judenicz?.
Hekingfors. W. B. K. Pisma zamieszes»-

ją następujący komimfkat: Armin generała 
Judenicaa rozpoczęte, ofentąywę i po zajęciu 
Jamborga po^imęia się wzdłuż limS kolejo
wej Natfwa—-Gatczycia, na północ od staoy! 
kolejowej Wruda i Wołooewn. Wołosewa 
jest staoyą węzłową na l«r5 kolejowej, pro
wadzącej z Ług? do Narwy. Wojsóca Judeui- 
cza znaediają się zuSeówie 80 kim. «d Petors- 
hsirga. Siły balszewiókie cofają się -ł^zędnae. 
gdzie je tylko zaatakowano. Oddalały gen. 
Judenicza zdobyły znaceną flość amunicyi i 
wz ęły dużo jeńców.

Kopenhaga. W. B. K. A gencja Reutera 
donosi o postępach ofenzywy j-udenioza i 
zapowiada bliski© zdobycie Petersburga.

Hawa zawierucha w Rusyj.
Hełringfors. W. B. K. Rozruchy i niepoko

je w Moskwie zwrastają z dnia na dzień.
Socjaliści rozrzucają odeewy, w którycń 
grożą zemstą za akty torroni, dokonane 
przez bolszewików na kilku z idh przywód
ców. „Za jednego socjalistę —  głosi ude- 
iw * —  zginie 10 bołsmewików". W ciągu 
ostc/nioyo tygodnia dokonano też 14 zama
chów na bołszewiekkżi dygnitarzy. Między 
■innymi zginął przewód niszą/' J  cz&rezwy czaj
ki. Peter.

Kopenhaga. W. B. K. „Nordisłr Pres© 
Gompagnie11 donosi z Petersburga, że dele 
gacya duchowieństwa petersburskiego zało
żyła u Zinowieza jak najoneigczniojszy pro
test przeciwko dekretowi bolszewlckiomu w 
myśl którego całe. duchowiefistwo uznane 
zastało za zakładników w razie jakiejkoł 
wiek próby antybotezewiek-iego przewrotu.

B&lszswicy widza swoi koniec.
Kopenhaga. W. B. K. Organ rosytj'k!! „Wi- 

drodzoni©11 donosi z Helsingforsu: Ź powodu 
ofenzywy Donikma przyzma.>e bołszewicld 
organ centralny ,Jtretwda“. że sytuacja na 
południu jest dla bolszewików banda© gro
źna. Wielkie niebezpieczeństwo stanowi dla 
nncJi ta Jeże fakt, że Kołczakowi udało się 
przegninować antyixxLszewickie siły na Sy- 
beryi. Bolspowicy mobilkują goiączkowc. 
Wśród ich pjrzywódców panuj© przerażenie, 
Trocki domaga się na zebraniach sowieetk^oh 
natychmiastowego wpeowaiizenia jednolitej 
komendy.

KANCLERZ BAUER USTĘPUJE.
Wiedeń. P. A. T. „Neues Wiener Tagbiatt-  

donosi, te wczoraj wieczór rozpoczęło się po- 
siedsenie ©kręgowej Rady robotniczej w Wie
dniu, na której uchwalono zatwierdzić układ 
między socjalnymi demokratami a cfcrześeijań- 
gko-ftocyałnyra!. Kanclerz Baaer zapowiedział 
swoje nstąpieaie z nądrn.

CZESI ZA POWROTEM DO DOMU.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Bkn o koresp. do

nosi: Z Sanatowra donoszą, że niezadowolenia 
Ozecho-Słowaków. walcŁących y  aarnii Koł- 
czaka, rośnie. Żądają oni .jak najryohilejsze- 
go odesłania do domów i grożą, że w prze- 
ciwnm razie utorują sobie drogę bronią dw 
domu, nawot i wbrew woli Kołc-zaka.

LIKY/IDACYA BANKU AUSTRO-WĘG.
Wiedeń. P. A  T. „Neue Freie Presse11 do

nosi z dnia 14 b. m.: Dzisiaj po południ* 
odbyło się posiedzenie rady generalnej Ban
ku a ostro-węgierskiego. Na posiedzeniu zł<v 
7xmo sprawozdanie o przygotowaniach de 
likwidacji banku. Przywilej banku upływ* 
w grudniu tego roku. W myśl traktatu po
kojowego ma być likwidacja wdrożona na
tychmiast po jego podpisaniu. Według >  
becnego zamiaru bodzie zwołane w pierw
szej połowie grudnia nadzwyczajne walu* 
zgromadzenie banku austro-węgierekiega. 
na którem będą powzięte decyzye eo do 
likwidaeyi banku.

N A D E S Ł A N E .
PoOT.lkl.Kr

50-OU ROPO! NIC 
obznajonńenych t  szyciem na maszynie. Tglo 
sió się należy w Powszechnem Towarzystwta 
kucłakcyjnem, Kraków, ul. 6w. Marka 88, wię

dły godi. 10—11 pt-»od poL

Lep na muchy w rolkach, po 5 0  haL
M M K M  — KTOKOW, M M

Bols?ewicy nkm ssy wtFraicri.
Poznań. P. A  T. Radio z Paryża: „Temps“ 

donosi, że znaleziono dowody, stwierdź? ją- 
oe, iż Niemey wyełałi za fałszywymi pasz
portami 200 oficerów niemieckich do Frcm- 
cyi, celem szeraeaia agitccyi botez*wiekiej.

BOLSZEWICKA ROBOTA
ztdąZfcu a PcdsLą, natiMaAst Berlin. P. A  T. Biroo Wolffa- deafiai: Po-

KONCESJONARJUSZE
Spółki Aketjnej „Towarzystwa dis przmisię- 
biostw górniczy cl: TEPESE S. A." w Krakowie

zawisóamlaią nbile]saeni Interesosraarch 
stosowsi* do §  14 _atwiard*o««| j  sO tum. U

Onńnjn ZsioaaSitaittee siftąfcitii
c.dbędale się w Krakowie dnia 31. p3Ździarnłka ifllt 
rokit o godzinie 4 popoi, w lokalu biurowyai peap 

ul. jagiellońskiej i, L p.
Pongdsk 'Jalngp oplzit EasJsunjsi;

1. Zagajenie Zgromadzenia, wybór Przowwda rcs^  
eego i dwóch skrutatorów.

8- Sprawoid; ule ki-ncesjonarjuszy • dotychczaso
wych czynności.

3. Odczyt nie i przyjęci* i  stwierdzonego statutu.
4. Wybór 6 czł >nków Rady Zawiad iwezej
5. W ybór dwóch rewizorów rachunkowych I dwóch 
. zastępców.

6. Wybór m ejscowej g u s ty  dts pom ieszczuis o -
głosseń.

7. Wuiozki I interpelacye.
Kouces onarjnsz:

Towarzystwo dla przedsiębiosiw górniczych Tspegs 
Spółka s ogr odp. w Krakowi*.

Za Dyrekcję:
Int. Marjan Strjdłoroski. Int Jan KalurtkL

Za spokój duscr ś. p.

JÓZEFY z t a l s ' i ; h  fiU36łYŃSXIEJ
zwirJsi 8 września 1519 w Radwańcach pcw. 
Sokolskiego r dcędzie się w piątek 17 psi- 

dz'ernika 19 y o godzinę 9-tej 
im a e ż sA sT w o  ż M o a ^

w kościele błuiebnic Serc* Jczuao ego na 
Garncarskiej oz które to Krrwni zaprasz ją 

Przvjańóf i Znajomych.

K U ilSA  G i E \ l Y  ?CRA<0 ir i iC I2 /
z dak 15 psidzisrnika 19T9

W-s i .  ty i
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Ruble cartk ie  p a  ISO rb.

.  „ ur»bM .
„ tłu m ik i*  .

s flar. t a - .
trans^
ak*fis

1 • • • . 181- - ił 1; -
o • • i  ó —
• • • c. 221*— 250*— —
« b « • * 3 Id*— 240*— 2 0 - -
• • • • m

— “—

Psdptsipie polshą psżyczk}.



l,6Ł 0S  HJ“ x IV  Fażciziernika 1919 roau. 250.

JtATYLDA SERAO. **

NIECH ŻYJE ŻYCIE.
Przełożył z włoskiego J. W.

—  Idziecie na. ■wieczór tańcujący do Kulm 
hotelu. Zakochaliście się na zabój w miss 
l .niiii.n Tempie —  odezwał się z dobrotliwym 
uśmiechem Francis Momand.

Sabini, spuściwszy oczy, milczał.
—  A więc mój drogi Sabim, jeżeli mi ze- 

tfjcecie osłodzić samotność obiad.ii dzis wie
czorem, opowiem wam w nagTodę historyę 
miss Lillian Tempie —  oznajmił Moia.ad to
nem obojętnym, nie patrząc na towarzysza.

Je j hstoryę, je j historyę? —  spytał Lu- 
cyan Sabiui drżącym głosem —  misis Tem
pie ma swoją historyę?

—  Widzisz! jesfeś zakochany po uszy, ca- 
ro Sabini! — rzekł uśmiechnąwszy się ła
godnie Hornami — przyznaj się, że ją  ko
chasz!

— J a  ją  uwielbiam — rzekł z prostotą i 
«czerością Lucyan Sabini.

—  A wdęc powiem ci, mio oairo —  rzekł, 
biorąc pod ramię Lucyan a z poufałością 
przyjaciela, że mian Tempie nie ma żadnej 
bistoiryi i jest idealną istotą, w _ czem _ mi 
śmiało zawierzyć możesz. Jeżeli nie będziesz 
na tyle okrutnym, ażeby nm:e pozostawić 
memu losowi, to ci opowiem historyę rodzi
ny miss Tempie, którą poznałem w Londo
nie. Powinnoby cię to zainteresować... jeśli 
prawdą jest, że kochasz miiss LiSłian.

—  Ja  ją uwielbiam — po-wtórzył Lucyan 
te stłumionym od wzruszenia głosem.

* *  *

Wszystkie panny i panie, które zjawiły 
się tego wieczoru na wielkim balu w hotelu 
Kulm, przyszły w białych strojach. Prawie 
wszystkie Angielki, piękne, mniej piękne, 
nawet brzydkie, trzymały się razem, idąc za 
popędem pokrewieństwa rasy, które jedno
czyło je w jedną wielką grupę. Druga, mniej
sza, składała się z Amerykanek. Te ostatnie 
przywdziały również białe stroje, lecz, od
powiednio do zwyczajów, nadających cechy 
poetyczne zabawom anglo-ameryluńr-ikim, 
suknie ich różniły się od sukien dziewie an
gielskich. Cechował je większy zbytek i ory
ginalność, więcej odstąpień od szablonu w 
ogólnych zarysach, więcej ozdób. Wszędzie 
panowała wszechwładnie mowa angielska w 
rozmaitych akcentach. Angielki i Amery
kanki stykały się z« sobą, pierwsze uprzej
mo, lecz zimne, drugie więcej wylane i szeze- 
ro, tworząc wspólne grupy w haSlu, bu
duarach, salonach, zwłaszcza zaś w koryta
rzu, podczas gdy z dworu, z innych hoteli 
Dorfu i Badu, z will napływały zaproszone, 
niezbyt zresztą liczne grupy pań. Wkrótce 
hall zapełni! się zaproszonym] gośćmi w wy
twornych strojach, w części krzyczących. 
Mimo wyrafinowanej eleganeyi Fra.ncnzek, 
Belgijek, Austryaczek i Włoszek, Angielki 
w swych skromnych sukniach z kwiatami w 
hond włosach, Amerykanki w uczesaniach 
naśladujących hełmy z ciemnych włosów, 
wchłonęły w siebie to- nieliczne stosunkowo 
grona cudzoziemek. .Stroje czerwone, czar
ne, zielone, żółte, niebieskie wraz z biały on i 
różnych odcieni, kolom wiecznych śniegów, 
niebotycznych gór, obłoków, lub świecące
go srebra, złączyły saę ze sobą w jedną nar- 
monirna i piękna całość.

Gdy Lucyan Sabini wszedł do halki, bał

się już rozpoczął. Minął zwolna pusty kory
tarz, rzuciwszy okiem w stronę bocznych 
buduarów i pokoi na prawo, gdzie weterani 
płci obojga zabawiali się czytaniem lub grą 
w brydża wśród ci-ny, którą przerywały do
chodzące zdała dźwięki muzyki, gnającej 
bostona- Wtem w połowie drogi ujrzał zbli
żającą się ku sobie postać kobiety, którą 
rozpoznał natychmiast. Zatrzymał się, cze
kając, aż zamyślona, idąca z pochyloną gło
wą znajdzie się obok niego. Ujrzała go ze
tknąwszy się z nim prawie. Lekki okrzyk 
zdiziwienia i wzruszenia wydobył się z usł 
Lilkau Tempie i twarz je j spłonęła rumień 
cem.

—  Aon! to pan... —  SEepnęła, zażenowana, 
swym rumieńcem.

—  Tak, to ja... —  rzekł półgłosem Lu
cyan, biorąc je j rękę boa rękawiczki i przy
ciskając ją złekka do ust.

Lilian Tempie stała przed nim biało ubra
na, w lekkim, jedwabistym kostyumie, skro
mnie wyciętym około szyi. U joj boku, za 
pasem tkwiły trzy wspaniałe, białe róże, 
ezAwarta zdobiła je j jasno blond włosy. —  
Wszystko w niej tchnęło młodością, świeżo
ścią, niewinnością, wszystko było dziewicze, 
pociągające: oczy ciemno niebieskie, śnieżno 
biała szyja, przezroczystość lekko zarumie
nionej twarzy, rozpromienionej uśmiechem. 
Zapatrzeni na siebie, milczeli przeiz chwilę, 
zapominają® o otoczeniu.

—  A m ss Ford? —  odezwał się wreszcie 
Lucyan Sabini.

—  Gra, gra w brydiża ze znajumymi —  
rzek ta LiHian.

—  G.na w brydża? Jak a  ona. dobra, ta 
mifB Ford! —  zauważył z uśmiechem zado
wolenia.

Zamilkli powtórnie wśró<d otaczającej ich 
samotności.

—  Dziękuję za piękne kwiaty — odezwa
ła się. cichym głosem.

Lucyan powiódł oczami po różach u boku 
miss Lrłiliam i zatraymał wzrok-na róży wpię
tej w je.i włosy. Były te same, które je j prze
słał dziś po połuduilu.

--— Dziękuję miss Tempie za użytek zro
biony z mych kwiatów —  rzekł z naci
ekiem. —  Widzi pani, że noszę joj barwy.

Spojrzała na białą róże, przypiętą do łda- 
py jego fraka i uśmiecłinęla się przelotnie.

—  Później... po balu, ince Tempie —  <aą- 
rnął dalej pś’ ’ *>' —  zrobimy zamianę.
Pani da mi r c  'w, Mb jednę z tych
róż u boku zaui.,..- oją..., cizy pani się
na to zgadza?...

Iiiłian Tempie stała ws.‘achana z pochy- 
lereą, głową, podobno, <Io tpłearonego młode
go ptaka.

—  Czy diasz mi jedną z twych róż, misa 
Tempilc? —  pytał ją  głoeem przytłumio
nym —  jedną a tych twoich róż, ażeby mi 
była towarzyszką... gdy się dziś romitamie- 
my... gdy zostanę sam na sam... w moim 
pokoju... dasz mi ją pani?

Ujął je j małą, długą rączkę i uścisnął zlek- 
ka w swoich. Ona wzniosła ku niemu swe 
czysto oczy, podobne do dwu bławatków, 
odpowiadając gasnaeym gioocm:

— Tak...
—  I zachowasz tę, którą będę nosił przy 

pani. dziś wieczór, miss Tempie? Zachowasz 
ją? Na pamiątkę, dasiś, w nocy, miro?

W głose jego brzmi u h> więcej, niż spo
kojne uczucie, odzywała się namiętność 
gwałtowna i tłumiona, gdy ściskał uwięzio
ną je j rękę.

—  Zachowam... —  szepnęła *  drżeniem 
i warg.
! Ktoś zbliżał się od strony hallu; oswobo
dził rękę jej z uścisku. Lillian rozyfcomnie- 
jąc, odezwała się:

—  Idziesz pan ze mną, towarzyszysz mi, 
do sali?

—  Za chwilę... aa chwileczkę, miss Tem
pie! — odpowiedział.

j — O! nie, nie, zawoz teraz! —  zawołała 
z wdziękiem miss Tempie. —  Patrz pan, jak 
się tam dobrze bawią! Be pięknych panien, 
parne Sahib:!...

—  Spodziewam się, wszystkie Angielki!... 
W takim razie weeystkie muszą być pię-. 
kne!

—  Bardzo piękne są również Amerykan
ki... O! jak ja lubię to war.ystko! —  zawołała 

.z nieudanym zachwytem.
j —  Pani lubi uczęszczać no. bale, czy tok. 
miss Tempie?

—  O, bardzo! —  uśmiechnęła się z ucie
chą młodocianą.

; —  I  ma pani, ochotę zatańczyć? —  sze
pnął, unosząc brwi pytająco.

—  Alei tak!
—  Z kim chciałaby pani potańczyć? —

| spytał, poważniejąc.
—  'Z panem, jeżeli mnie o to poprosisz —

; odpowiedziała, domyślając się, że o to mu 
i chodziło.
j —  Ze mną, ciągle? —  spytał, stawiającf 
niby warunek, z miną, wyrażającą niepew
ność.

—  Z panem, zawsze —  odparła szybko,
uśmiechaj:,;® się do niego.

■ Ciąg dalszy nastąpi).

SPEDYGYJNO-
PaZEWDZOWE

ROMUALDA FELDMANA, —  KRAKÓW, es i. Mikołajska L. 3.
Przewóz maiili we w łasnych wozach m eblowych z wszelką gwarancyą,
Ekspedvcva towarów na kolei i z kolei, z-ałatwia form alności cłowe i 
T E L 5F © 3>0 N r .  35SS .   —  — = —

, do wszystkich miast w Polsce i zagranicą, po C&SS3CŹ) kOnkSSreftCyJStycSe. 
kolejowe, również na w yw óz i r>rzvwóz. W łasne in3<jp.zynv tow arow e na kolei.

— =  C ŁA  PAZESiEEMLAlĄCYĆN SIĘ p p .  U S& 6G 9K K ^W  O S L iB N E  € S !I Y .

N a jle p s z a  b ib u łk a  c y d a r e t o w a  
w  k s ią ż e c z k a c h  i t u t k a c h .

W y r ó b  K r a j o w y
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 

do p a p ie ro s ó w  -

G ló w iiy  s k ł a d  „
 ______   Z y  w i t e  .

Niemiecko - austryacki urząd paszportowy
ul. KiiKiiiuza 16.

poszukuje służącego kancelaryjnego
X językiem polskim i niemieckim. Zgłosze

nia od 3 — 4 na miejscu. 8*95

WELLE 29vS

e ogrodem i polem morgoweiu, inwenta- 
tarzem żywym i martwym i z całem urzą
dzeniem mieszkalnem, godzinę drogi kołeią 
od Krakowa, s p r z f id a ic y  x a  179.009  k .  
E£S3lttK WEISS i Ska. w Krakowie, Smoleńska Ib

Deotyma (Jadwiga Łuszczewska).

Panienka z okienka
starodawny romansik 

osnuty na tle polskiego „Starego 
Gdańska'* wyszedł z pod prasy 
i jest do nabycia we wszystkich 

księgarniach. Cena M fk . 13»

S9C5 w  P o z n a n iu .
sr® fni ggąą t ■ Bgi B g

ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO
JANA KALAFARSKIEGO

w Krakowie, ul. Szewska 12 
wykonuje gustownie kostyumy, płaszcze, 
świtki, wierzchy do futer, spódnice i  t. d.

według ostatnich żurnałi. 3837

Szpitalna 40. Szpitalna 49.

SALON SZTUKI
Sprzedaż obrazów najwybitniej
szych artystów-m alarzy pol
skich i zagranicznych po najtań-

* Również sprzedaje się na

S P Ł A T Y  M IE S IE C Z N E .
Obecnie: 3831

—  WSPANIAŁA =

=  WYSTAWA PAŹDZIERNIKOWA. =

Popierajmy własny przemys ł

LISY, KUSY, TCHÓRZE, WYDRY
s u r o w e

z nadchodzących palowali kupujemy 
w każdej ilości po bardzo

dobrych cenach
St. Wrońskiego Synowie

Magazyn futer
Kraków, plac Szczepański L. 2.

Popierajmy własny przemysł!

BUCHALTERA
rutynowanego poszukuje ezpozytura 

budowlana 8»86
w  K R A K O W IE , u lica  S ka łeczna  L . 10.

atóHWTO8a-««łałMRwm»eeo»fmi8a8es«6Bawe

FUTRA MĘZKIE i DAMSKIE
zarękawki i kołnierze przerabia i wykonuje 

i  z własnych i dostarczonych maieryałdw we- 
j dług najnowszych żurnsii solidnie i punktual- 
B nie po zn ż.mych cenach ponadto poleca 

lisy we wszystkich Jakośełach
Pracownia kuśnierska T. Sierpińskiego

Kraków, Floriańska 32, oficyny. 3828

Dla Paól!
Najszykowniej wykon , wa: 
kaaSyuisiy, płaszcza, switki, 
HisrK-liy da M ar, suknia 

spacarjwe, spodrśise ets. 
krojem fr^ncu-kim i an

gielskim 
Prarwsz^rzętliM pracownia

fhRy męskie/Jśzcf Gałązka
Kraków, Fioryańska 24.
_________377S_________

Świeżo nadeszły 
Kąpiele z kwaseiu węgl.

„ U U M R T U S "  
najlopwzegoyratunuu z spe- 
cyalnego przedsiębiorstwa 
wód mineralnych Karola 
Schoppera i Sp., Bielsko- 
AVarszawa. Główny skład 
w aptaca Konstantego Wlez- 
ôwskłepft Kuków. 8806

InstUutrke
franęaise bienrecom - 
m an iće  cherche pla
ce ou drm i-place et 
leęons, ń Cracovie. 
S ’adresser rue Garn
carska Nr. 1 reg-de- 

chausses, a drołte. 
30E0

,tEKOfż©S45&“
D om  d la  han  i l u  I p rz em y a ła  
w Krakowie ul. Dunajewski"go 
2. pneepr<>wftdxa tra n z a k e y e  k‘»-
> na i s p r s e d a ty :  m a ją tk ó w  z 'c m -
kś>cb, H só w , k a m ień  c, re a ln o 
ś c i  w iejftk k -b , In te re só w  h a n d lo 
w y ch  i p r u m y s ło w y c h  i t .  p .,  
p r^ e p ro w a d ra  p a rce la  c y c  w  a 
j a k ó w .  L o k u  je  ka ita ly  a a  W- 
n ó lo k fich . D o s ta rc z a  w a d ita -  
t a c h  w ag o  now ych: w ap n o  g r u 
b o , m i] le p sz e j ja k o ś c i ,  o raz  
d / *cw o #o ;  a lo w e  p o  najn iiar.Y C łi 
c e l a c h .  Oferty n a ią d a a ie .  RSt©

Ccl&tfi załoaojiiśi 3 ren
townych t. isryk poszu

kuje się
ISW32SS& SPMimili?
Ziło>zenis osobiste do 2 ') 
b. m do Jana O^monla, 
Giełda plenlęłaa, Kraków 
międcy godx. 12  a 2 w poł. 
________ 397j_________

Do sprzedania
wózęk reaoro^y, kuczw, 
facton, lando, uprząż, sio 
dfo damskie, wózek z je
dnam aiedzenies. Wiado
mość ulica Długa I. 38. 
_______ w lakierni. 3??63

kupuje każdą ilość i płaci 
najwyższe ceny fabryka 
_ISKRAJ Krąków, ulen 
Łobzowska L. 8. 37 6

Kr. 3130.

T y lk o  za  ko E n p e rsza f i iS I
za węgiel, benzyaę, naftę, parafinę i oleje

€g@sl§st po cDBtacfc mags&̂ msBnych 
 ---------  • ■■ t o w a T y s  = = ; :  I

mytlło, szkło, skórg, obuwie, zaaataiczki, tłuszcze,
cukigr, fasolę, tokurudzg .grocli, mięso wędzone i mąką.

I

D ks. EaMisga TiifHuW, 3 sahji mu n «cł.
brosz. K 3-60

, . 2  60 
.  » 4 -

,  3-00 
.  .  2-50. . 120

11. ehra. katechizm większy
mały

Dodatek kat. apologe tyczny 
|l. dzi-je biblijne, ozdobnie opr.
II. mała biblijka z  pouczeniem 
Co sądzić o szkole wyznaniowej? 
Organizujmy wychowanie kat.
Szkice katei-h., oprawne w płótno

Z am aw iający op łaca porto z g iry .

W dniu 30-oo czerwca br. odbyło sią w Krakowie w budynku Banku Przemysł.

• IM O Zm U flE  U  ZGMOZEglE 0ZŁ9SKÓ1
= =  FIERftSŻEJ BALIGTJSMEJ fRżĘOZALIłl LNU KONOPI ORAZ M N !  ===

Spółki z (ig.ani-zon, etkswisdzialńoicią.
Z BasteBującym  porządkiem  d zienn ym :

Potiwyłazenie kapitału  z ilu n d ew e^ s  spółki. — ? « y :3t ie  nowych członków Spół
ki. — Sprawozdania zewiadowelwa z« a.anu budowy f s ^ k i .  — LYybći n ło n k ż w  

i pr«*wse Redy Kadzwccsj. — W nioski.
Na zebranie zgłosiło się 47 subskrybentów na nowe udziały z wkładkami 

na łącznie K 755.000— wobec czego dotvchczas zebrany kapitał w snosi 
K 1,355.000'— i pozostaje do zebrania K G45.000 —.

Zgodnie z wnioskiem  przewodniczącego i jednego *  członków Snółki no- 
słanow iono jednogłośnie pod w yższyć k a p ita ł zak ład ow y z kw oty K 1.000 003’— 
□a K 2 .0000001— celem  odpowiedniego Rozszerzenia i uposażenia fabryki, która 
wobec zaopatrzenia je j już dawniej w potrzebne maszyny i urządzenia i ze 
względu na korzystne położenie rokuje bardzo korzystne widoki rozwoju.

Następnie zawiadowca Fabryki wygłosił sprawozdanie z przebiegu robót 
około wykończenia fabryki i wyposażenia je j w potrzebne jeszcze maszyny i urzą
dzenia i stwierdził, że fabryka podejm ie ruch w najbliższym czasie prawdopo
dobnie z początkiem października b. r.

Po zamknięciu dyskusyi przystąpiono do wyboru now ych członków Rady, 
do której wybrano jednogłośnie- PP. Jana Jędrzejow icza, w łaściciela dóbr że 
Storom ieścia jako prezesa; Dr. Marcina bzarskiego, Dyrektora Banku Przem y
słowego oraz Dr. Józefa Henocha, generalnego pełnom ocnika Skarbu Krzeszo
wickiego, jako członków zaś: pp. Roberta Dontha, kupca w  Rzeszowie i Jakóba 
Schanzera z Bielska jako zastępców członków Rady.

W reszcie uchw aliło Zgromadzenie jednogłośnie przyjąć na nowych człon
ków wszystkich, którzy udziały swe zgłosili.

Zgłoszenia na dalsze udziały przyjm uje: 3920
Dyrekcya Pierwsze] Galicyjskie; Przędzalni lnu i konopi oraz tkalni w Głogowie, 
oraz Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wieikiem Ks. 
Krakoy/skiem we Lwowie i Filie tegoż w Krakowie, Krośnie, Drohobyczu, 

Borysławiu, Rzeszowie oraz Dąbrowie Górniczej.

H u r to w n y  W  U I 0 Q Q A  M er. Ostrawa
~ ~ ~ h a n d e l ® f I im lw U n  ul. L u kasa  4. 

Z a ł e f l s s a e  W  p .  1 3 0 0 .

Telefon 478. 3966 Telefon 478.

99

Nr 2.
£.Y€I#& i  P @ H ilS C S ”

w y szed ł i z e w  i e ra
wśród całego szeregu ciekawych

rczmaitośsi
TAJEMNICE ZYOIA P0IR0ROR8WEGO
HRABIA M0WTE CHRiSTO

A leksandra D u m a sa .

  Ho nabyala we wuyątkich ngeaeyach pism. =
Prenu«*rata kwartalna: 12 K (3 marek).

Ailrea Wydawnletwe: Kraków, Czysta 12. 3449

F o r te p ia n y ,
Pianina,

F i s h a r m o n i a
Snraedaż, aamiana, wyna
jem. Kupuje także kmtiu- 
mtnty oiywane. — Sfetad 
fort pianou Heleny Smo-
lare'’ iei, WoltlcH 7.

Kapuję złoto, śre- 
5 hro, brylanty, p :r -

ły, wszelką biżuteryę, no
wą i antyczną, ze^ ar., *•- 
garki i zęfcy sztu- zn -. — 
Płacę najwyższą w au oić. 
Z kład zegarm istrzów Ae- 
jubilerski l ó i a t a  Łt^aw- 
k ia w ricz a , Kraków, ulica 
Sław'coąska.1.

DotychczsssYwi iisść

iLii£!!L£^*y£tL:: n V 0C *fp  if l Aaron przeszło 30a.6M 3  |  
p r z e s z ł o  3 .0 0 0. Li I t l L h U U  n Barek przeszło 30:009.000 |

POGnOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI (P.R. O.)
(W a r s z a w a  £Plac W a r e c k i ©)

Sfisiyaicya Państwowej, powołanej* do życia 
Dekretem f^aczeinika Państwa z d. 7Ul 1010 
i działającej pod kontrolą i gwarancją Państwa

psdajs do puIiPsznej wiadom ości:
1) że pnyimuje w obrocio czsi^ym  lokety kapitałów w wy

sokości nieojran czcnaj p ałae a v'sta (na każdo żędanie) i opro- 
canto wywuje ja w slosunku 2 *h roczr.is.

2) że wlaścIcicEe tej tront czekowych mogę wystawiać prze
kazy m wszystkie, nawet na najodleglejsze miejscowości Państwa 
i dokonywać bszprowizyjnych przolswów na dobro innych właścicieli 
kont czekowych.

3) że w najbliższej przyszłości przyjmować będzie lokaty naj- 
dro&Biejszysh nawet oszczędności, poczęwszy od 1 marki lub korony 
do 5.000 marek iub koron, równisż płatne na każde żędanie, i opro
centowywać ja będzie w stosunku 3 °/o rocznie.

4) że możno za jej pośrednictwem dokonywać zakupu i sprze
daży Papierów Wartościowych i walut obcych, oraz zamiany pienię
dzy wszystko podług ofieyalnego kursu Giełdy Warszawskiej.

5) że w czasie najbliższym zacznie przyjmować depozyty pa
pierów wartościowych r zetatwiać zlecenia. auoi

Ba— gaaEaE^faaS

U sk ładem  W yd aw n ictw a „G łosu N arodu" Sb ,  ■ ograniczoną odpow iedzialnością, m  łtodafctor odpewiodiaday W ła d y s ła w  H  o r o w i e Ł  —  D m k & n u n  „ G ło s u  N a ro d u "  w K ra k o w ie , j? o d  z a rz ą d e m  R . P e r k a .


